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c z ę ś ć  i m z p o w A

tjy C'- k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
tymczasowego nauczyciela, Józefa 

w Soninie, rzeczywistym nauczy- 
l;i11 szkoły etatowej w Soninie.

E d y  k  t.
d0 Cl. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
teSk J wiadomości, że zarządzona
i d ryptem wys. c. k. M inisterstwa handlu, 
kouj la 25 października 1888 r. 1. 35.235 
«ał().3y^ reambulacyjna względem projektu 
t, j'ehia wodociągu na stacyi Krościenko, 
W -‘ uprzyw. pierwszej węgiersko -galic. 
b. r ' ^ k z n e j odbędzie się w dniu 4 grudnia 
d>j^c° godzinie 11 przed południem na

,^y k az  gruntów zająó się mających, 
Hj ',z°by będzie wraz z dotyczącemi plana- 
Pr2, ^  urzędzie gminnym w K rościenku, 

h 14 dni do publicznego przejrzenia. 
tyj6, Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 

*°Zer^ u wniesione być mogą w prze- 
lij 1 14 dni w c. k. starostwie w Dobromilu 

przy komisyi na miejscu. 
bi0,.eZarzuty spóźnione nie będą uwzględ-

Z c. k. Namiestnictwa.

®2EŚć IIE U E Z Ę D O W A

Lwów , IŁ  listopada.

W ^ 0Wa lorda Salisbury’ego na ban
ty* u lorda majora Londynu, mo- 
ce8 ^ ladstona  w Birmingham, pro- 
H0 Parnella przed trybunałem  mia- 
bje ^hym przez parlam ent, a nako- 
<Wi ?8tatnia zbrodnia potworna w 
ktfoj^oy W hitechapel, oto sprawy, 

ejhi zajęta jest p rasa angielska.

Dzienniki stolicy prawie wszystkich 
stronnictw  i niemal jednomyślnie zga
dzają się na to, że ważne polityczne 
oświadczenia lorda prezydenta gabi
netu nie brzmiały zupełnie uspakaja
jąco i że w obec ogólnych uzbrojeń 
w Europie, na które lord Salisbury 
zwrócił uwagę, obowiązana jest i An
glia uczynić cokolwiek dla swojej s i
ły zbrojnej. Pierw sza częśó mowy 
znalazła ogólne uznanie, szczególniej 
w dziennikach, broniących stanowi
ska obecnego gabinetu. Lord Salis
bury bowiem dając wyjaśnienia o zaj
ściu ze Stanami Zjednoczonemi z po
wodu posła Sackville, o stanie sto
sunków w Afganistanie, Persyi, Afry
ce wschodniej i Egipcie, uprzedził 
tem poniekąd interpelacye, złożył do
wód wszechstronnej czujności rządu 
i zakreślając granice, których prze
strzegać zamierza, przedstaw ił pro
gram  polityczny, odpowiadający in te
resom Anglii. Nie pominięto także 
bez uwagi ustępu w mowie prezesa 
gabinetu, poświęconego konieczności 
pewnych przygotowań zbrojnych dla 
Anglii, szczególniej m arynarki angiel
skiej. Konieczność tę przyjmuje p ra
sa wprawdzie bez entuzyazmu, ale 
z uznaniem, konstatując, że narzuca 
ią obowiązek skutecznej obrony in te
resów angielskich. Otwiera się dla 
Anglii okres nieodzownych ofiar, mó
wią dzienniki angielskie, tembardziej 
więc byłoby pożądanem uregulowa
nie spraw  wewnętrznych.

Ten zwrot przypomina prasie 
istniejące stosunki pomiędzy stronni
ctwami, Irlandyą, a zarazem toczący 
się olbrzymi proces polityczny. W szyst
ko to sprawy niemiłe, nic zatem dzi
wnego, że w opinii publicznej odzy
wa się ubolewanie. Prasa, przychyl

na torysom, nie mogąc przytoczyć 
pomyślnych rezultatów na polu poli
tyki wewnętrznej, zwłaszcza tam, 
gdzie chodzi o Irlandyę, zadawala się 
pochwałą wytrwałości gabinetu w tej 
sprawie i ostrzega obóz liberalny. 
Ostrzeżenia te jednak przebrzm iewają 
bez echa, bo zasadniczo się różnią 
pobudki wielkich stronnictw. Zdaniem 
Grladstonistów i ich przywódcy, inte- 
resa angielskie wtedy będą zabezpie
czone i kraj posiądzie swobodę dzia
łania, gdy Irlandya zostanie zadowo
lona, torysowie zaś i unioniści utrzy
mują, iż objawiające się niezadowo
lenie jest sztucznym wynikiem agita- 
cyi. Nie wytwarza to bynajmniej a t
mosfery pogodnej i nie prowadzi do 
harmonii, co się objawia jaskraw o 
w wywodach organów obozów prze
ciwnych. P. Gladstone kończąc swo
je mowy birgmingbamskie, okazał 
więcej otuchy, niż połączone stron
nictwa ministeryalne. Upomniał on 
jedynie zwolenników idei Home-Bule 
irlandzkiej, ażeby autonomii domagali 
się zawsze na tej drodze, którą on 
kroczy, to jest na drodze legalnej, 
ale zresztą wyraził pewność, iż z 
przyszłych wyborów do parlam entu 
wyjdzie zwycięzko spraw a autonomii. 
Nie po raz to pierwszy wzywa sę
dziwy mąż stanu, a obecnie przy
wódca opozycyi, do skoncentrowania 
sił i stronnictw, w imię wspólnych 
wszystkim interesów kraju.

Podany wczoraj telegraficznie artykuł 
naczelny wczorajszego Fremdenblattu opiewa 
w całej osnow ie:

„W ostatnich dniach ubiegłego mie
siąca nowy dygnitarz stanął u steru admi- 
nistracyi jednego z krajów koronnych, który 
nietylko z powodu swego obszaru, ale i z 
powodu odrębności swych stosunków, odró

żniających się w różnorakim względzie od 
stosunków innych prowincyj, był zawsze 
trudnym dla adm inistracyi terenem. Hr. 
Badeni jako następca p. Zaleskiego objął 
najwyższy ster adm inistracyi Galicyi, a 
zmiana w takiej wysokiej sferze urzędniczej 
jest z pewnością wypadkiem, który w całej 
pełni zasługuje na to, aby nań zwrócić u- 
wagę. Nie należy zatajać tego, że m iano
wanie hr. Badeniego wywołało początkowo 
uczucie zdumienia. P. Zaleski był reprezen
tantem  stanu urzędniczego G alicji, który 
pozbył się charakteru dawniejszej biurokra- 
cyi i z narodowym rozwojem Galicyi, jako- 
też z legalnemi władzami autonomicznemi 
zawiązał o wiele serdeczniejsze niż dawniej 
stosunki, który wszakże wobec stronnictw 
krajowych powołany jes t do reprezentowania 
państwowej administracyi i rzeczywiście też 
ją  przedstawiał.

Po przedstawicielu potężnej history
cznej rodziny przeszła reprezentacya pań
stwowej władzy na dostojnika, którego zna
czenie nie opierało się na jego nazwisku 
lub rodzie, lecz wypływało z godności po
wierzonej mu przez Najjaśniejszego Pana.

Powołanie hr. Badeniego na następcę 
p. Zaleskiego mogło wywołać obawę, iż ad
m in istracja  powagę swoją czerpać będzie 
w blasku wielkiego im ienia, i że stanowi
sko społeczne przyćmi charakter urzędniczy 
nowego Namiestnika, obawę tem natu ral
niejszą, iż przy wielkim rozwoju autonomi
cznych organów w Galicyi i żywotnem po- 
litycznem tętnie w tym kraju, nowoczesna 
biurokracja zdołała wytrwać na swem sta
nowisku nie bez trudu. Wprawdzie nie można, 
było tego pominąć, że hr. Badeni przeszedł 
karyerę urzędnika i obeznany z obowiązka
mi służby będzie umiał nadać moc i zna
czenie swemu stanowisku, skoro już z góry 
zdecydował się występować i działać wy
łącznie jako Namiestnik, jako najwyższy re
prezentant władzy wykonawczej.

W tym względzie stworzyłyjuż pierw
sze oświadczenia hr. Badeniego pewność 
taką, która mogła rozprószyć wszelkie po
wątpiewanie. 'N a powitanie ze strony Mar
szałka krajowego odpowiedział hr. Badeni: 
„Według mego zapatrywania, Namiestnik 
nie powinien i nie może mieć innego pro
gramu, jak  ten, aby sumiennie i całkowicie 
spełnić swe obowiązki". Scisłem przestrze-
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K r e c l i o w l e o l E l e g o .

Cześć trzecia.

X X II .
(Ciąg dalszy.)

J -n o w u  s trzy m ał się x iążę i spo jrza ł 
P o ^ iJfd y s ław a  , ja k b y  się o b a w ia ł , iż ' 

• a ł zanadto , a  S ic ińsk i z tej chw ili 
sko rzysta ł.

W rozm ow ach z rodzicem  dow ie- 
on w iele o x iążęciu  Januszu  i 

ife f ehiach jeg o  ; w iedział też że x iążę 
b y* si{< zw ierzać, ale b y ł pew nym , 

Pląn °r ° okaże, że się dom yśla i g łó w n y  
L i j..0(% adnął, naów czas hetm an  ta ić  się 

b(<dzie a  pow iern ik iem  uczyn i.— 
lęzłych p rze to  słow ach p rzed staw ił 

cały
Ml L y ssy d en c i rozproszen i są  — mó- 
a,Ue 1 Za słabi, a b y  jak iek o lw iek  dzia

l i  Przedsięw ziąć, chociażby  b y li pe- 
laMzPk° Parcia z zew nątrz od x iążęcia  kur- 
st9. -y lego lub  b ran d en b u rsk ieg o  kurfir- 

0s.ta tn i za ję ty  n iem ieck iem i spra- 
Cbcaałb y  jen o  zależność sw ą od 

k?’6 k .Itlniejszą uczynić i p o p ie rać  bę- 
rhnt kt óry m u j akie u lg i w  tym  

*u p rzyrzekn ie . B y łb y  on w szakże 
P u jszym  sprzym ierzeńcem , g d y b y  

party Pltej m ożna by ło  silną u tw orzyć 
' k tó rab y  teraz, w czasie elekcy i,

za nim  lub  za R ak o czy m  s ta n ę ła , albo  
też  później p rzeciw  o b ran em u  a  n ie d o 
godnem u K ró lo w i stanow czą chc ia ła  p o d 
n ieść w alkę. P rzed ew szy stk iem  w ięc n a 
leżałoby, nie ty lko  sam ych  kalw inów , 
ale w szystk ich  aka to lików  zjednoczyć w 
w spólnym  in teresie . G d y b y  do k a lw i
nów p rzy łączy li się a ry an ie  a  także dyz- 
unici, g d y b y  m ożna b y ło  zw ycięzkiego 
C hm ielą n a  sw oją p rzy c iąg n ąć  stronę, 
w ów czas chociażby  naw et R ak o czy  nie 
został K ró le m , w n iedalek ie j p rzy sz ło 
ści m ożnaby b y ło  m ieć pew ność w y
granej....

S łuchając  słów  ty c h  x iążę n ie m ógł 
u ta ić  zdziw ienia.... B y s tro ść  um ysłu  i 
p rzenik liw ość S ic ińsk iego  w prow adza ła  
go w podziw .

— W  duszy mej czyta ...— p o m y śla ł— 
a sp y ta ł g łośno  :

— I  k tó ż to  w acp an u  tak ie  m yśli 
p o d sz e p n ą ł:

— N ie od dzisiaj, — o d p a rł W ła 
dysław , ra d  z odn iesionego  su k cesu  — 
patrzę  ja  na  sp raw y .... n ie  od dzisiaj w i
dzę u s iło w a n ia , ab y  z teg o  litew sk ieg o  
x ię s tw a  uczynić dzielnicę potężną.... ano, 
zda m i się, że to  dziś jed y n a  d ro g a  jest, 
ab y  ją  w ydźw ignąć....

— Jed y n a ...— po tw ierdz ił h e tm an  — 
jedyna.... — ale trudna....

— N a u słu g i m oje — podchw ycił 
S ic iń sk i, — jeśli się one p rzy d ać  m ogą, 
zawsze i w każdym  w y p ad k u  racz liczyć 
m ości x ią ż ę ! D uszą i ciałem  o ddany  je 
stem  W . X . M ości.... Znam  nieco U k ra i
nę i m ógłbym  z C hm ielnickim ...

— N ie ! — p rzerw a ł żyw o xiążę — 
u k ład a  się z nim  R akoczy .... posłów  doń 
w y p raw ił i zda się z pom yślnym  sk u 
tk iem   U m aw iać się z nim  b ezp o śre 

dnio, n iebezpieczna rzecz, zresztą  Chm iel
n ick i mi n ie ufa,... zw łaszcza te raz  gdy  
potężny  jest.... S łyszałeś w aść co się pod 
P iław cam i sta ło  ?...

— M ów ią o k lęsce...
— K lę sk a  s tra s z n a , n ie b y w a ła  !... 

D w akroć sto  ty s ięcy  w ojska w han iebną 
poszło ro zsy p k ę  n a  w ieść, iż Chm iel od 
T ata ró w  o trzym ał posiłk i.... R ozpierzchli 
się bez w alki.... I  o to  spraw dziło  się, że 
lepsze je s t w ojsko je len ie  p od  lwienĘ do 
w ództw em , niż lw ia arm ia  pod  w odzą je le 
nia...., cha! ch a ł ch a ! — zaśm iał się 
x iążę.

— Z C hm ielnickim  te d y  — m ów ił 
po chw ili dalej — niem a co te raz  zaczy
nać , n ie  u w ierzy łb y  nam , choćbyśm y  m u 
zło te o b iecyw ali góry .... R ak o czem u  p rę 
dzej zaufa....

— A  jeśli R ak o cz y  zem rze ? — w trą 
cił S iciński.

— W ó w czas, — o d p arł x .ążę — 
k a n d y d a tu rę  sy n a  jeg o  Z ygm unta  na r a 
zie opuścić  trz e b a  — b o b y śm y  p rz e 
g ra li. — N atenczas od stąp im y  g ło sy  n a 
sze i p o p a rc ie  Jan o w i K azim ierzow i...

— R ozum iem  — dorzucił W ła d y 
sław  — n a  czas p ew ien  i p o d  kondy- 
cyam i.....

X iążę  z u k on ten tow an iem  na S i
cińsk iego  spo jrza ł i zbliżyw szy się po 
ram ien iu  go  p o k lep ał.

— S ztuczny m asz ro z u m , m ości S i
ciński , — rzek ł p a trząc  nan  z p o d ełb a  
ta k  sztuczny, że aż niebezpieczny....

  R acz  W . X . M ość w y staw ić  m o
ją  w ierność na  p ró b ę   — rzek ł W ła 
dysław .

X iążę  Jan u sz  się zaśm iał.
— N ie p o trzeb u ję  ja  p ró b o w ać  — 

odparł. — W iesz  to  w acp an  sam  dobrze,

że m am  siły  zaw żdy dość a b y  cię zgn ieść 
i dość influencyi, ab y  w ydźw ignąć.,.. T o 
w ystarczy ....

S ic ińsk i się sk ło n ił a  x iążę  m ilcząc 
p rzeszedł się po kom nacie . Zaczem  p o 
czął m ów ić d a le j :

T rzeb a  um y sły  d la  m nie jednać, 
szkodliw e w ieści tłum iąc. — D la teg o  też 
um yśliłem  ab y ś  w acp an  te raz  do W a r 
szaw y nie jech a ł. J a  tam  te raz  sam  p o 
jadę, bo  oto  w łaśn ie  p ry m as m ię p rosi, 
ab y m  co rych le j z w ojskiem  p rzybyw ał, 
bo  S ta n y  R zp lte j, k lęsk ą  p iław ieck ą  p rz e 
rażone , o b rad o w ać bez arm ii nie chcą. 
P rze to  ja  b io rę  z sobą k ilk a  chorągw i, 
zaś W o łło w ic z , P a c  i M irski o s tan ą  tu , 
z re sz tą  a rm ii, ab y  kozaków  s trzy - 
m yw ać.

— Może też w sto licy  p rzy d am  się 
W . X . M ości.... — w trą c ił W ład y sław .

— N ie ! — o d p arł x iążę  stanow czo .— 
M am  ja  inne w zględem  w acpana in ten - 
cye.... O stan iesz tu  i będziesz d la sieb ie  
i d la  m nie um ysły  kaptow ał.... N a se j
m iku  zaś w P on iew ieżu  niech cię szlach ta 
posłem  obierze, — wów czas do W a rsz a 
w y  przybędziesz....

S icińsk iem u p rzy p o m n ia ła  się rada 
łom żyńskiego  s ta ro sty .

— P a n  R ad zie jo w sk i — w trą c ił  —
to sam o mi m ów ił.,..

?■ m£tńrze m ów ił — p rz e rw a ł x ią -
% ~  S*os jed n eg o  posła  w aży dziś 

wiele....
—_ A le  to  będzie trudno .... zauw a

ży ł S ic ińsk i — znają m ię tu  m ało....
X iąż ę  rę k ą  m achnął.
— E lo k w en cy i ci nie b rak , a sztucz

n y  rozum  masz.... to  aż nad to  d la  u p it 
skiej szlachty.... Z resztą  — dodał — d q



ganiem swych obowiązków stawia się więc 
sam ponad wszelkie dążenia stronnicze. W y
znacza wszystkim to miejsce, jakie im z 
mocy prawa przynależy i je s t o tyle silnym, 
aby powstrzymać każde wykroczenie poza 
legalne granice. Mówią także, że nowy N a
miestnik nie jest przyjacielem kandydatur 
starostów na posłów do Sejmu. Jestto  wi
docznie rezultatem troski o stałe zabezpie
czenie administracyi i o utrzymanie jej zdała 
od wszelkich walk wyborczych. To też już 
z tych słów nowego Namiestnika przebija 
silna wola trwania przy tych zdobyczach 
administracyjnych, na które także jego po
przednik już powołać się może, a których 
utrzymanie dla każdego kraju koronnego 
jes t tem ważniejszem, im silniej rozwinęło 
się w nim życie polityczne na podstawie 
wolnej konstytucyi i dąży do dalszego roz
woju. Obecnie mamy przed sobą oświadcze
nie hr. Badeniego co do jego stanowiska 
względem Rusinów : „Stoję na stanowisku 
konstytucyi z r. 1867. Jako Namiestnik zło
żyłem na tę konstytucyę przysięgę i chcę, 
aby każdy obywatel austryacki stał na tem 
samem stanowisku." Te słowa usłyszał z 
ust hr. Badeniego przywódca młodo-rusi- 
nów. W kwestyi ruskiej jes t to bezwątpie- 
nia jedyny, a dla szefa cesarskiej władzy 
wykonawczej jedynie słuszny program, jak 
kolwiek jego przeprowadzenie może napo
tkać na wiele trudności i wymagać energii 
w wielu kierunkach. Konstytucya otwiera 
swobodne i jednakowe pole dla wszystkich 
legalnych i wszystkich lojalnych dążeń i 
dla stowarzyszeń o podobnych celach. Nie 
można czynić jej ujmy jednostronnem  poj
mowaniem stosunków ruskich lub narodo- 
wem samolubstwem. Ale ona opiekuje się 
tylko uzasadnionemi dążeniami i nadaje 
zarazem mocy do wystąpienia z całym n a
ciskiem przeciw tendencyom niezgodnym z 
interesam i państwa.

Wedle słów Namiestnika, nie może 
administracya wobec kwestyi ruskiej oka
zywać jakiejbądź chw iejności, ani też dy- 
plomatyzować. Jeżeli stowarzyszenia ruskie 
będą miały na oku , jak to zapewniał pre
zes „Narodnej Rady", wyłącznie lojalne, 
cywilizacyjne i narodowe cele, wówczas po
zostaną, wedle słów Namiestnika, pod opie
ką konstytm yi. T o , do czego zm ierzają na 
tej podstawie, nie ma być im odmówionem. 
Władza wykonawcza nie chce nic zgoła 
wiedzieć o uprzedzeniach. Gdyby zaś sto- 
worzyszenia ru sk ie , lub przynajm niej n ie
które z nich dały się uwieść agitacyom, 
nie licującym z konstytucyą, wówczas tak 
samo nie mogłyby odwoływać się do opie
ki Namiestnika, jak każdy inny obywatel 
austryacki, któryby nie był świadom swych 
obowiązków wobec Państwa, któryby chciał 
zmierzać do celów , jakie mogą krzewić się 
tylko po za obrębem konstytucyi.

Uszanowanie legalności tak po jednej, 
jak i po drugiej stronie, oto najlepsze pod
stawy pokoju dla kraju i jego stronnictw, 
a niezawodnie dobrze się stało, iż Namiestnik 
rozprószył pod tym względem wszelkie wą
tpliwości i nakreślił granice, w obrębie któ
rych adm inistracya krajowa niezamącona 
jakiembądź jednostronnem  zapatrywaniem 
narodowościowem, niezamącona żadnym bez

użytecznym szowinizmem, zostaje zabezpie
czoną w pełnych rozmiarach, albowiem po 
za temi granicami musiałaby być pozbawio
ną wszelkiego uprawnienia i wszelkiej pod
stawy.

Hr. Badeni stanął tedy na gruncie 
konstytucyi oraz na gruncie obowiązkowej 
egzekutywy. Ale to nie przeszkadza mu, jako 
synowi kraju, pielęgnować i ochraniać troskli
wie powierzonych mu interesów krajowych, 
albowiem administracya nie zajmuje już ni
gdzie nieprzyjaznego stanowiska w obec 
krajów i ich ekonomicznych i cywilizacyj
nych potrzeb, lecz widzi główne swe zada
nie w tem , ażeby przez zaspokojenie tych 
potrzeb wzmocnić całość państwa. Im 
więcej prostoty i naturalności mają enun- 
cyacye nowego Namiestnika, im bardziej o- 
bracają się w zakresie ścisłego zadania u- 
rzędniczego i zrzekają się w szystkiego, 
czegoby po za sferą ścisłej i bezstronnej 
egzekutywy szukać należało , z tem wię
kszym spokojem spoglądać można na 
działalność nowego Namiestnika G alicy i, 
który także wyposażony jest ową osobistą 
dzielnością i energią, jakie są niezbędnie 
potrzebne w administrowaniu tak wielkim 
i z rozmaitych powodów, pod względem po
litycznym pełnym znaczenia krajem koron
nym. Głosy wszystkich dzienników, tudzież 
wiadomości nadchodzące z Galicyi, świad
czą także o zaufaniu, z jakiem opinia pu
bliczna kraju powitała wybór przez Rząd 
uczyniony. Jeżeli nowy Namiestnik w peł
nej mierze i z naciskiem, w obec każdego 
nada znaczenie swojej powadze, oraz po
wadze cesarskiej adm inistracyi, a to dla 
dobra kraju i Państwa, naówczas także ra
dykalne żywioły w Galicyi przebaczą mu 
chętnie jego wysoko-arystokratyczne pocho
dzenie, tak jak  to niegdyś Lincoln zapewnił 
księcia Solms, że wysokie jego urodzenie 
nie stanie na przeszkodzie jego karjerze w 

u równości.

Rada Państwa.
('G O LIX  posiedzenie Isśby poselskiej.)

*f* W iedeń , 12 listopada, (Korespon- 
dencya Gan. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11, min. 25. Izba 
niezbyt licznie zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem pana M inistra Zale
skiego.

Publiczności bardzo niewiele.
Po odczytaniu spisu petycyj zabiera 

głos pan M inister skarbu, dr. D u n a j e w 
s k i ,  którego mowę podajemy poniżej w do
słownym przekładzie.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego i dokonywa nasamprzód wyborów 
uzupełniających do kom isyj: giełdowej i 
kolejowej, w miejsce członków ustępujących. 
Między innym i, w miejsce posła Chamca, 
wybrany został poseł Struszkiewicz do ko- 
misyi giełdowej.

W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej 
nad projektem ustawy o działach spadko

wych gospodarstw rolniczych średniej wiel
kości , zabiera głos poseł M i 1 n e r  , który 
zwraca się przeciw wywodom posła Turka 
o liberalizmie, broniąc zasad liberalnych 
głównie przeciw zarzutowi, jakoby były 
pokrewne z socyalizmem, a natomiast po
mawiając klerykalnych przyjaciół (sic!) po
sła Turka o czułe stosunki z socyalizmem. 
(Brawo, brawo, z  lewicy.) Mówca dalej ra 
dzi posłowi Turkowi, aby poinformował się 
u posłów z Galicyi, zanimby znów mówił 
o 80 prct. galicyjskiej posiadłości ziemskiej 
w rękach żydowskich. O tem świat nic je 
szcze nie wie , ale rzecz dziw na, że i ste
nograficzny protokół nic nie wie o tem 
twierdzeniu posła Turka (wielka icesolsść), 
który oczywiście sam uznał, że ten argu
m ent jego nie kwalifikuje się do druku. 
(Huczne brawa z lewicy). Przechodząc do 
rzeczy, mówca oświadcza się przeciw usta
wie. Pachwala zamiar podźwignienia stanu 
włościańskiego, ale nie widzi potrzeby 
stwarzać osobnej ustawy spadkowej. Usta
wa taka na nic się nie przyda , skoro nie 
wyrosła na gruncie zwyczaju ludowego, 
który to zwyczaj w Austryi wcale wytwo
rzyć się nie mógł. Najlepiej będzie wysłu
chać samych chłopów , jak tego pragnie 
mniejszość komisyjna w rezolucyi, którą 
wnosi w miejsce §. 16 projektu, a w której 
żąda, aby komisya niezwłocznie zwołała 
ankietę włościańską; chłopi sami niech 
o rzekną, czy chcą takowego ograniczenia 
rozporządzania swoją własnością, czy nie. 
Nie trzeba — kończy mówca — wiązać 
chłopom rąk, jeżeli się im zamiast pomocy 
nie chce zgotować zguby.

Poseł S t e i n w e n d e r  zwraca się 
przeciw sprawozdawcy mniejszości komi
syjnej, p. Chlumeckiemu, zarzucając argu
mentom jego, że bynajmniej nie dowodziły 
pożyteczności liberalnej ustawy z r. 1868, 
lecz wykazały to ty lko , iż ustawa ta mało 
jestzastosowywana. Od siebie wywodzi mów
ca, że ustawa ta, to jest, z r. 1868, sprze
ciwia się naturze posiadłości włościańskiej, 
zwyczajowi ludowemu i ludowym pojęciom 
prawnym. Na projekt niniejszy mówca chę
tnie się zgadza , choć uważa go jeszcze za 
wadliwy pod niejednym względem; zgadza 
się, bo jego celem ostatecznym jest zastóso- 
wanie dziedzictwa do prawideł ekonomicz
nych i zaprowadzenie dziedzictwa sprawie
dliwego. Niesprawiedliwy bowiem jest tak 
zwany równy podział spadku wedle warto
ści, skoro osoba, obejmująca g ru n t, ponosi 
o wiele większe ciężary od spłaconego ro
dzeństwa. Mówca zwalcza centralistyczne 
argumenty przeciw §. 17-mu (o kompeteneyi 
sejmów do wydania przepisów szczegóło
wych). Sam będąc centralistą, uważa cen
tralizm za potrzebny tam tylko, gdzie cho
dzi o osłonę niemczyzny i o interesa pań
stwa jako całości. Wpływ sejmów, o jakim 
mówi §. 17-ty, będzie tylko dobroczynny. 
Mówca zwalcza także rezolucyę mniejszości 
komisyjnej o zwołaniu ankiety włościań
skiej , dowodząc , że ankieta ta byłaby bez 
wszelkiego rezultatu. Rozwodząc się nastę
pnie o niedoli stanu włościańskiego, zaleca 
mówca utworzenie osobnych funduszów kra 
jowych dla dopomożenia chłopom w tera- 
źniejszem przesileniu rolniczem. Bez tej

pomocy materyalnej ustawa sama nie 
da się na nic, bo będą wprawdzie a 
przepisy o spadkobierstwie włościański® ' 
ale nie będzie chłopów w Austryi, lecz 
dą w Ameryce. . „

Poseł N e u s s e r występuje jako cb*J 
z chłopów, bo sam gospodaruje na gruI}cJ  
który od r. 1564 znajduje się w ręku Je» 
familii. Nie zwalcza projektu zasadni® ' 
ale zwraca się przeciw niektórym par9#1̂  
fom, a mianowicie także przeciw niejasny 
jego zdaniem przepisom o szacunku gruD rj 
i spodziewa się zmiany odnośnego paragra. 
w dyskusyi szczegółowej. Nie zgadza ? 
także na szczególne uwzględnienie dzied*1 
obejmującego grunt, bo to wywoła
zazdrość; a w miejsce tego żąda tal ^
podziału gruntu, żeby nowi właściciel® 
trzymać się mogli każdy na swoim kawa** j 
W nadziei takich poprawek głosować bf 
dzie za dyskusyą szczegółową.

Pos. P o  s c h również życzy sobie p®Prl
en,fjwek. Pruedewszystkiem chce ustanowi ....................  - - •’ -iiejchłopskiej rady familijnej, która najleP1 

rozrządzi spadkiem. A dalej żąda od Skf 
bu, ahy poniósł ofiarę na rzecz włoś®'a 
przez ulgi fiskalne co do naleźytości ak® 
bowych. Mówca oświadcza się za zwal®2̂  
nym przez mniejszość komisyjną §. L
kompeteneyi sejmów), spodziewając P^-jli
sejmy nałożą karę na właścicieli ..- ,,
posiadłości za skupowanie gruntów w^°^ciajn. 
skich dla zamienienia ich na grunta 1 
wieckie.

Poseł K r o n a w e t t e r  oświad®2  ̂
że stanowczo spjzeciwia się projekt®^ 
który wadweręża prawo rozporządza11' 
własnością i który dąży do zaproś . 
dzenia różnicy stanów", nie istniej?® * 
już w Austryi. Oprócz tego wytyka & 
wca ustawie mnóstwo wadliwości w 
gółach, a czyni to w sposób tak rozwleką 
że słuchaczowi ginie tok myśli. Tyle jesz® 
zeń pochwycić można, że mówca oskar 
autorów projektu o zamiar pomnożenia / 
czby robotników wskutek ubytku osób dzi; 
dziczących, a to dla obniżenia płacy roboj11’ 
czej, która dla parobków już i dziś wyd/d 
się mówcy niepospolicie małą. N a k o p ie  ’ 
jak zwykle, uderza na stan włościański ® 
gumentami, które wywołują głośne protes i 
i wielki niespokój w Izbie.

Na tem przerwano obrady.
Pos. R i c h t e r  sk ład an a  stole pre*! 

dyalńym wniosek w sprawie mostu żelazh 
go na Dunaju pod Stein.

Pos. V e r g  a n i  wnosi interpelacyć . 
prezesa gabinetu w sprawie skonfiskować 
obrazów u posła sejmowego Dótza w ^  
lentsteig, z których jeden nosił pewne s*° 
wa Bismarcka jako napis, a drugi wy°bra 
żał p. Schónerera jako św. Jerzego. ^

Koniec posiedzenia o godz. 8. ■— ^  
stępne jutro.

Mowa JE. p. Ministra dr. Dunajewski6^
wygłoszona przy rozpoczęciu posiedzenia - 
dep. dnia 12 b. m. brzmi w dosłownym Pr

kładzie:
Na posiedzeniu wysokiej Izby zn a  posiedzeniu wysoaiej izDy * , . g, 

8 maja 1888 r., pp, deputowani Yesely1
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p om ogę w acp an u  i poszlę tak ich , k tó rzy  
ci u to ru ją  drogę....

I  na  tem  się ta  rozm ow a skończyła. 
W ład y sław  n iezby t ra d  z jej o sta teczn e
go ob ro tu , pow rócić  m usiał raz jeszcze 
do U p ity  — a x iążę Janusz niebaw em  
w y ru szy ł ze znacznem  w ojskiem  na sejm  
e lekcy jny  do W arszaw y .

W  T ro n ik ach  tym czasem  coraz czę
ściej g rom adz iła  się szlachta. J a k  we 
w szystk ich  w ażniejszych p rzygodach , tak  
i obecnie, g d y  coraz groźniejsze o p o 
s tęp ac h  kozack ich  dochodziły  w ieści i 
g d y  n a  e lek cy ę  go tow ać się w ypadało , 
p rzybyw ano  zew sząd do p an a  w ojsk iego  
po ra d ę  i słow o rozum ne.

W  P on iew ieżu  sejm ik się zbliżał i 
p o sła  o b ie rać  m iano, a że się na  n ikogo  
sz lach ta  zgodzić n ie m ogła, p rze to  po 
ro zstrzy g n ięc ie  p rzy b y w an o  do p an a  M i
ko łaja . D w o rek  T ro n ick i zaledw ie m ógł 
p o m ieśc ić  gości, ale p an  w ojski b y ł n ie 
s trudzony  a zdaw ało  się, iż odm łodnia ł 
w tym  ruchu . D o p o m ag a ł m u też  z całej 
duszy w ty ch  p rzy jęciach  p an  P aw e ł, k tó ry  
w k ró tce  w ielką  influencyę w śród  szlach ty  
uzyskał, zwłaszcza, iż m ów iono, jako  o l
brzym ią fo rtu n ę  p rzyw iózł z U k ra in y . 
P rzy jęc ia  też w T ro n ik ach , od  czasu 
p rzybycia  p an a  P aw ła, s ta ły  się znacz-
t^0 ™SPan 'lajszem i, zw łaszcza tru n k ó w  i
ber^iA 1Przedniejsz y c h , w ytaczano całe
chwiał,’ p a n Se“ aw«ay ^  P&n w ojski sPrz e ‘ w iąc : Prze ry w ał m u mó-

Pozw ól panie b rac ie  a • 
ż e ja  choć teraz  tej rozkoszy u ży ^ , 
sw oich  przyjm ow ać m ógł a do serca g ar. 
nąć. S iedziałem  ja k  p u ste ln ik  la t  t y ie, 
n iechże te raz  p o d  k o n iec  żyw ota p rzy 
najm niej se rcu  dam  folgę. Z acna to  je s t

ta  szlachta, kocha ciebie jak  rodzica a za 
O leńkę to  każdy  p o rąb ać  b y  się dał.

N a to  resp o n su  p an  w ojski nie m iał, 
ile że rzeczyw iście tak  by ło . Czuł to pan
Mikołaj, iż go m iłow ano i pow ażano p o 
w szechnie a jeszcze bardziej się roztk li- 
w iał nad  m iło śc ią , k tó rą  jeg o  je d y 
n aczkę  otaczano. Szanow ano ją  jak  św ię
tą; w jej obecności najbardziej zuchw ały  
języ k  milknął — a g d y  raz zachorzała, 
to sm utek b y ł tak i i tak i n iepokój w 
całej okolicy, jak g d y b y  o w łasne każde
go dziecko chodziło. O leńka też znała  
w szystk ich  i dalszych i bliższych sąs ia 
dów, a  k ied y  się do T ronik  zjeżdżano, 
to ona w ychodziła  zawsze k u  p rzy b y ły m  
i w ita ła  ich uprzejm ym  uśm iechem , zn i
kając  jeno  w ów czas, g d y  już w rzaw a 
zb y t w zrastała . Czasem też dla u sp o k o 
jen ia  um ysłów  ukazyw ała  się n aw et g d y  
się w adzić poczynano  a jej zjaw ienie się 
by ło  zawsze skutecznem  lekarstwem. 
G odzono się natychm iast.

F rasu n k iem  też by ło  pow szechnym , 
iż O leńka nic o losie sw oim  dotychczas 
po stan o w ić  nie chciała. S tarsi, k tó rzy  ją 
po im ieniu  poufa le  zwali, czynili jej cza
sem  w ym ów ki ale ona śm iała  się w e 
soło m ów iąc I

— A lboż to  m nie źle u  rodzica.,., 
z w am i! P o  cóż m ię się pozbyw ać ch ce 
cie ?...

Od k ied y  O leńka p rzy rzeczen ie  K a 
zim ierzow i uczyniła , a p an  S zukszta  z 
rekuzą odjechał, m ow y już o tem  nie 
by ło . P a n  w ojsk i n ikom u też n ie w sp o 
m inał o p o stanow ien iu  córki.

N iem a się czem chwalić.... m y-

sta łość  O leńki a słysząc jeno  o K azi- i B y ł to  p an  B a ltaza r T ukałło , 
m ierzu sam e pochw ały , k tó re  go  ze dwo- j snać rzeczyw iście posiadać m usiał taJg1- 
ru  pana  S łuszki dochodziły , już się w re- ' ' 1 - - - - -  *

ś la ł.

siące Am ija?yẐ e^ _ dn ie’. ty g o d n ie  i mie-
Pan w ojski zaś w idząc

i   ̂ j  i j   i ------
szcie z m yślą teg o  zw iązku godzić po 
czynał. T o  też, g d y  dnia jed n eg o  K az i
m ierz po długiej n ieb y tn o śc i do T ro n ik  
zaw itał, p rzy ją ł go z w ielką czułością, 
O leńka zaś z n ietajonem  u k o n ten to w a
niem , po daw nem u naprzeciw  n iego w y 
b ieg ła , obie ręce  doń w yciągając.

— Spodziew am  się — zaw ołała  — 
że już ta k  ry ch ło  nie uciekn iecie  od
n a s . . . .

— N a bardzo k ró tk o  p rzy b y łem  — 
o d p arł K azim ierz, w zrok rozp rom ien io 
n y  w dzięcznością i szczęściem  na nią 
podnosząc — m uszę z panem  w ojew odą 
do W arszaw y....

— Z apom inacie o nas.... p rzerw a ła  
O leńka ze sm utk iem  — a jam  sądziła, 
że to  com  wam  rzekła, zam iast oddalić, 
na zaw żdy w as tu  przyw iąże....

— P rzyw iązały  m ię słow a tw oje do 
cieb ie  O leńko, na  w ie k i! — zaw ołał K a 
zim ierz z m ocą — ale n au czy ły  zarazem  
m iłow ać cię dla tw o jego  w łasnego , nie 
dla m ojego szczęścia....

A  ona p o dn iosła  na n iego  w zrok 
pew ny , spokojny  i r z e k ła :

— K to  wie, czyli tą  odw loką s p ro 
w adzicie mi szczęście ?... m nie by ło  za 
w am i tęskno, bardzo  tęskno....

P ow iedzia ła  to  g łosem  ta k  rzew nym , 
ta k  do g łęb i duszy przejm ującym , że K a 
zim ierz do łez n iem al w zruszony, b y łb y  
m oże w brew  po stan o w ien iu , odrzek ł na 
to  słow am i m iłości, k tó re b y  dalsze w a
han ie  zw alczyły, g d y  w tym że m om en
cie now y gość p rz y b y ł i p rz e rw a ł r o 
zm ow ę.

m nicę w ieczystej m łodości, bo od c2 yi 
śm ierci k ró lew sk ie j i od k ied y  o elek 
Ja n a  K azim ierza m ów ić poczęto, n ie łr>' 
..................................................  ja k  ̂siedział an i chw ili na  m iejscu i J 

dzieniaszek się ruszał. .
P rzy b y w a ł te raz  z W ilna, a le ,^z®' 

bardzo  zbiedzony i z a f ra s o w a n y .  . *fly- 
su  swej n iefo rtunnej z ow ym i zaCl1wcr 
mi żo łnierzam i w y p raw y , k tó r z y  d 
rżysko  p an a  S o łło h u b a  ograbiw szy; 
liii, p rzesiad y w ał on najczęściej w 
nie u k rew n y ch  albo w  T ro n ik a c h ,  . 
le jk i sw e dziedziczne c a łk o w ic ie  zT°^o' 
w ane, odstąp iw szy  b r a tu ,  k tó r y  ^ „ . j a 
dam i z owej m ajętności m iał w yna®,e2 
dzać p an u  S o łło h u b o w i szkodę, P i 
kom panów  p an a  B altazara  w yrz^d z^y- 

D ochodów  nie było , w ię c  i °  aje I
n ag rodzen iu  m ow y b y ć  n ie m ogł°; <oIJy 
p an  B a ltaza r cale b y ł tem  u spok oj
w sum ieniu  i n ieraz m aw ia ł: flje

— O ddałem  n a  w y n a g ro d ź ^  & 
w szystko co m iałem , rozum iem  p rZ 
k onk ludu ję , że an i P a n  B ó g , arU jjjeiU 
S ołłohub p am ię tać  m i n ie  b ęd ą , ,
raz w żyw ocie m ym  b y ł g łu p i a
się oszukać zdrajcom  i opryszko in --' ..

W  T ro n ik ach  też b y ł p- 
zawsze pożądanym  gościem  a p an  ^ e
łaj frasow ał się jeno , g d y  go  długo 
w idział. , -j ^

— Zacna to  je s t dusza — p rZej' 
a  tak a , w k tó re j zd rad y  niem asz. <4 
rzeć ją  m ożna na w skróś a  zoba 
różne, często ucieszne rzeczy, jeno
śli nieszczerej n ie  dojrzysz.

fC tęg  dalszy  nas tąp i).
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Warzysze wystosowali do mnie zapytanie 
czy wiadomem mi jes t, iż tabele pomocni
cze normalnego cukromierza zostały wydane 
tylko w języku niemieckim i co zamierzam 
uczynić dla zaradzenia temu.

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć jak 
następu je:

Wyrób tak zwanego normalnego cu
kromierza (sacharometru), odbywał się pod 
bezpośredniem kierownictwem c. k. nor
malnej komisyi cecbowniczej w Wiedniu, a 
do każdego wypróbowanego normalnego cu
kromierza, dołączyła taż komisya zastoso
wane wyłącznie do odnośnego instrumentu 
pomocnicze tabele wraz z instrukcyą w jaki 
sposób ma być używany.

Wśród takich okoliczności było rzeczą 
prawie niemożliwą, dołączenie do każdego 
instrum entu owych instrukcyj w tym języku, 
W jakim  jest przypadkowo biegłym ten i ów 
odbiorca.

Ze względu jednak na to, iż nie wszys
cy piwowarzy, dla których były przezna
czone normalne cukromierze władają języ
kiem niemieckim, zarządziłem jeszcze przed 
Wniesieniem w mowie będącej interpelacyi, 
bo już pod d. 26 kwietnia b. r. aby, gdzie 
tego okaże się potrzeba, władze krajowe 
przełożyły tekst rzeczonych tabel pomocni
czych, oraz instrukcye, w jaki sposób na
leży się posługiwać eukromierzem na odno
śne języki krajowe i aby wręczały jedno i 
drugie stronom na ich żądanie.

Jak wykazało, zarządzone z okazyi 
Wniesienia tej interpelacyi, dochodzenie o 
Wyniku pomienionego polecenia zaszła po
trzeba przekładu tabel pomocniczych tylko 
w Czechach i na Morawie t tej potrzebie 
8tało się też zadość.

Na posiedzeniu d. ł  czerwca b. r. pp. 
deputowani Tausche i tow. zapytywali mnie 
«w jaki sposób zamierzam zaradzić brako
wi obiegu półcentowej zdawkowej monety. 
W odpowiedzi na tę interpelacyę mam za
szczyt zawiadomić wysoką Izbę :

Na mocy ustawy z d. 10 marca 1885 
(Dz. u. p nr. 92) o powiększeniu liczby 
zdawkowej monety miedzianej wybito pół- 
centów ek:

- w r. 1885 . . • 10.000 złr.
w r. 1886 . • • 10.000 złr.
w r. 1887 . . . 14.800 złr.

Ogółem . . 84.800 złr.
Z sumy taj znajdował się jeszcze d.

1 stycznia 1888 w c. k. centralnej kasie 
Państwowej zapas na 11.000 zł. W ciągu 8 
tat tedy, mianowicie 1885,1886 i 1887 po
wiodło się pomimo usilnych zabiegów wy
puścić w kurs półcentowej monety zaledwie 
W ogólnej sumie 23.400 zł., czyli rocznie 
7.800 zł. Położenie to nie zmieniło się by
najmniej także w pierwszej trzeciej części 
roku 1888. Dopiero w maju dało się u- 
Czuć większe zapotrzebowanie półcentó- 
Wek i to użyczyło zarządowi skarbowemu 
sposobności do wypuszczenia w obieg z po
myślnym skutkiem rzeczonej monety, jak 
się to pokazuje z następujących cyfr:

Z początkiem r. 1888 zoajdowało się, 
jak już wspomniałem, w centralnej kasie 
Państwowej 11.000 zł. półcentowej monety. 
W ciągu r. 1888 główny urząd menniczy 
dostarczył jeszcze tej kasie półcentówek na 
sumę 10.200 zł.; tak tedy c. k. centralna 
kasa państwowa miała ogółem do rozpo
rządzenia monety półcentowej na sumę 
21.200 zł. Gdy w okresie od stycznia do 
maja powiodło się z zapasu tego puścić w 
obieg zaledwie 17.000 zł., wzmogło się po 
Zaprowadzeniu nowych cen tytoniu zapo
trzebowanie półcentówek w tej mierze, iż 
centralna kasa państwowa mogła puścić w 
obieg dalszych 16.500 zł., częścią w drodze 
Zmiany loco Wiedeń, częścią w drodze prze
syłki do kas krajowych.

/.apas centralnej kasy państwowej w 
monecie półcentowej wynosi tedy obecnie
3.000 zł., a w kasach krajowych według 
Ostatniego wykazu znajduje się tej monety 
zdawkowej jeszcze za 6105 zł. 80 */» et.

Ogółem tedy kasy główne posiadają 
jeszcze półcentówek na sumę 9105 zł. 801/, 
et., przyczem jednak nie wzięto w rachubę 
Zapasów, znajdujących się w niższych ka
sach i urzędach.

Główny urząd menniczy otrzymał zre
sztą polecenie wybicia jeszcze na rok 1888 
Półcentówek w sumie 6000 zł., a okoliczność, 
it z dozwolonego ustawą z d. 10 marca 1885 
Wybicia zdawkowej monety w kwocie zł.
1.400.000 skorzystano dotychczas w ten 
sposób, iż wypuszczono w obieg tej monety 
tylko za 1,100.000 zł. pozwala poczynić co 
Wydaje się stosownem, aby można pokryć 
dalsze zapotrzebowanie monety półcentowej. 
Co się tyczy wybicia monety dwu i półcen
towej, to należy uczynić tylko uwagę, że od 
M inisterstwa skarbu nie doszło z żadnej 
innej strony życzenie puszczenia w obieg 
takiej monety i że wśród obecnych okoli
czności, wprowadzenie nowej monety do 
istnieiącego systemu monetarnego, nie wy
daje się w ogóle potrzebnem.

Panowie deputowani W rabetz i towarzy
sze wnieśli do mnie na posiedzeniu wysokiej 
Izby dep. z dnia 24 października 1888 in 
terpelacyę w której podniesiono, iż niektóre 
władze dla wymiaru podatków — w zgene- 
ralizowaniu orzeczenia Trybunału adm ini
stracyjnego z dnia 29 listopada 1887 — 
podciągają te wszystkie w ich powiatach 
znajdujące się stowarzyszenia zaliczkowe 
( Vorschussvereine), które zezwalają na to, 
aby udzielane członkom pożyczki były po
ręczane przez nieczłonków, do opłaty podat
ku zarobkowego, gdy tymczasem w myśl u- 
staw z dnia 27 grudnia 1880 i z dnia 14 
kwietnia 1885 stowarzyszenia rzeczone są 
uwolnione od opłaty podatku zarobkowego 
a zarazem przysługują im pewne ułatwie
nia przy podatku dochodowym.

Interpelacya kończyła się zapytaniem, 
czy znanem m ijest owo postępowanie władz 
dla wymiaru podatku i czy byłbym skłon
nym, celem zapobieżenia licznym rekursom, 
polecić władzom dla wymiaru podatku, aby 
dopóty wstrzymały swoją działalność w po- 
mienionym kierunku, dopóki Izba dep. nie 
znajdzie sposobności uregulowania tej spor
nej kwestyi z pomocą nowej ustawy.

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, 
jak następuje:

Ułatwienie podatkowe, jakie przyznają 
pomienione ustawy stowarzyszeniom , a 
przedewszystkiem także związkom zaliczko
wym , przywiązane jest do prawnego wa
runku, iż odnośne związki ograniczają, zgo
dnie ze statutem, prowadzenie swych in tere
sów na w ł a s n y c h  członków. Wyjątek pod 
względem zawierania interesów z nieczłon- 
kami dozwolonem jest jedynie w wypad
kach , wyliczonych szczegółowo w ustawie, 
mianowicie wówczas, jeżeli takie stowarzy
szenia i związki podejmują pożyczki u nie
członków, zakupują towary lub deponują 
swe zapasy kasowe w innych przedsiębior
stwach lub instytucyacb.

Co się zaś tyczy u ż y c z a n i a  pożyczki, 
to takowa może być udzielaną w y ł ą c z n i e  
członkom , jeżeli odnośne stowarzyszenie 
zaliczkowe nie chce n araz ić js ię  na utratę 
wzmiankowanego ułatwienia. W tej mierze 
powstała rzeczywiście u niektórych władz 
dla wymiaru podatku wątpliwość , czy już 
samo przypuszczenie nieczłonków w cba- 
rakterzej) poręczycieli za pożyczką , udziela
ną członkom stowarzyszenia zaliczkowego, 
nie ma być poczytanem za rozszerzenie 
zakresu działania owego stowarzyszenia, a 
wobec takiego to zapatrywania odnośne 
stowarzyszenie byłoby pozbawionem istotnie 
ułatwień podatkowych.

Tak tedy okazała się konieczność po
uczenia w tym kierunku władz podwładnych. 
Reskryptem Ministerstwa skarbu z d. 15go 
października 1888 1. 34 808 poruszono rze
czywiście obok innych kwestyj spornych o 
opodatkowaniu stowarzyszeń także wzmian
kowaną co dopiero sprawę. Wedle tego re
skryptu należy pod względem dopuszczania 
nie czŁnków na poręczycieli pożyczek udzie
lanych przez stowarzyszenia zaliczkowe 
swym członkom, rozróżniać pomiędzy istot
nymi poręczycielami w duchu paragrafu 
1346 kodeksu cywilnego a w s p ó ł  dłużni
kami w duchu paragrafu 1347 tegoż ko
deksu, W reskrypcie ministeryalnym wyja
śniono, że przyjęcie nieczłonka w charakte
rze poręczyciela w myśl paragrafu 1346, 
mianowicie jako następnego dłużnika (Nach- 
schuldners) nie może tak samo być uważa- 
nem za rozszerzenie interesu na nieczłon
ków, jak zażądanie i przyjęcie zastawu i że 
przeto stowarzyszenie zaliczkowe nie może 
być z powodu t a k i e j  poręki pozbawionem 
przyznanego ustawą ułatwienia podatkowe
go (brawo! brawo! po prawicy).

L drugiej strony zwrócono na to u- 
wagę w reskrypcie, iż spółka zaliczkowa, 
w e d l e  s t a t u t u  k t ó r e j ,  nieczłonkowie 
mogą byc przyjmowani jako w s p ó ł - d ł u ż 
nicy, a to w myśl § 1347 kodeksu cywil
nego lub który dopuszcza faktycznie nie
członków na współdłużników, otóż taka spół
ka nie może rościć sobie żadnej pretensyi 
do pomienionego ułatwienia.

Zgodnie z tem wydano już w drodze 
administracyjnej rozporządzenie, które ma 
na celu uchylenie podniesionych przez pp. 
interpelantów wątpliwości, jakie zachodziły 
rzeczywiście niekiedy przy wymiarze po
datku. (B ra w o ! brawo l na lawach prawicy.)

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła pos. polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujący komu
nikat :

Na początku posiedzenia 7 listopada 
r. b. Koła pos. polskiego zabrał głos obe- 

; cny na tem posiedzeniu m inister dla Gali- 
' cyi Eksc. Zaleski, aby zapewnić reprezen- 
' tantów Galicyi o swoich najlepszych chę- 
| ciach dla kraju i prosił o poparcie go w 
' staraniach o dobro kraju. Przewodniczący 

poseł Jaworski, odpowiadając w imieniu

Koła, wyraził ufność, iż reprezentacya kraju 
i m inister dla Galicyi wspierać się będą 
obopólnie w działaniach i pracach pożyte
cznych dla kraju. Poczem m inister Zaleski 
pożegnał zgromadzenie.

Następnie Koło przystąpiło do wyborów 
postawionych na porządku dziennym obrad 
i wybrało: do komisyi wojskowej izbowej 
p. Tyszkowskiego w miejsce p. Serwatow- 
skiego, który złożył m andat; do komisyi 
oddzielnej izbowej mającej rozstrzygać pro
jekt ustawy o zniżeniu opłat skarbowych i 
stempli, załączony we wniosku p. Chamca 
i towarzyszy, wybrano: pp. Bartoszewskie
go, Chamea, Vayhinger’a, M adejskiego i 
Ceńskiego. Wreszcie przewodniczący wezwał 
do wyboru komisyi parlam entarnej Koła. 
P. Szczepanowski wniósł odroczenie wybo
ru tej komisyi, a przeprowadzenie wprzód 
rozpraw o program działania Koła. Przewo
dniczący przedstawił, że ponieważ statut 
Koła poleca wybieranie co miesiąc komisyi 
parlam entarnej, musi wezwać do tego wy
boru, tem więcej, iż przed parą tygodniami 
odroczono ten wybór z powodu małego 
kom pletu; rozprawy co do programu postę
powania mogą odbyć się później, jeżeli Koło 
przyjmie ten wniosek p. Szezepanowskiego. i 
P. Szczepanowski cofnął swój wniosek, za- S 
strzegając że go później postawi. Koło przy-; 
stąpiło do wyboru komisyi parlamentarnej 
i wybrało tych samych posłów, którzy tę 
komisję składali dotychczas, t. j. p p .; Gro-i 
choiskiego, Jaworskiego, Czerkawskiego,s 
Czartoryskiego i Benoego; poczem przew o-j 
duiczący przypomniał, iż dawniej wybierano j 
także jednego zastępcę do komisyi p a r ła - ; 
mentarnej, co teraz jest tem potrzebniej- 
szem, iż p. Grocholski je s t nieobecny. P. 
C z e r k a w s k i  wykazał, że w r. 1879, gdy 
komisya parlam entarna Koła była wyzna
czona dla porozumiewania się z komisjami
parlamentarnemu innych stronnictw „pra
wicy", uchwaliło Koło wybrać dwóch zast§- j 
pców, aby w razie chwilowej nieobecności 
którego z członków komisyi parlam entarnej 
stawała ona w komplecie do narad z innemi 
komisyami „prawicy". Bo chociaż na tych 
naradach komisyj parlamentarnych nie od
bywa się wcale głosowanie i nie można po
wziąć żadnych uchwal, wiążących stronni
ctwa „prawicy", a tylko komisye. udzielają 
sobie nawzajem uchwał powziętych przez 
te stronnictwa i życzeń przez nie wyrażo
nych, a oraz porozumiewają się w zajem nie,1 
jednak pożytecznem jest, aby każda kom isya' 
parlam entarna stawała do tej narady w ta 
kim komplecie, do jakiego ma prawo na 
mocy układu między stronnictwami. Prze- j 
wodniczący potwierdza całe to zapatrywanie i  
p. Czerkawskiego i wzywa Koło do wybra - ! 
nia pierwszego i drugiego zastępcy. Po I 
krótkiej dyskusyi i uchyleniu wniosku p .j  
Chamca o odroczeniu wyboru zastępców ,; 
Koło wybrało pierwszym zastępcą p. Bo- 
brzyńskiego, a drugim p. Chamca.

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych 
obrad nad projektem ustawy, zawierającej 
postanowienia o dziedziczeniu posiadłości j 
wiejskich średniej wielkości. Rozpoczęto j  
szczegółowe rozprawy nad paragrafami u- j 
stawy, wskazując w jakim kierunku zmienić j 
ją należy.

P. M adejski wniósł, że § 1 należy j 
zmienić w tym duchu, aby Sejmowi otwo- > 
rzyć większą swobodę co do sposobów ozna- j  
czenia średniej posiadłości bądź w ustawie, j 
bądź za pomocą ustanowienia lokalnych j 
komisyj, bądź na podstawie dochodu lub i 
rozległości, bądź według tej miary, czy po
siadłość może wyżywić jednę rodzinę wło- j 
śeiańską czy nie.

P. Rutowski starał się sformułować 
ustnie osnowę poprawki. Przeciw temu zre
dagowaniu wystąpił p. Madeyski, twierdząc, 
że jest zawiłe. P. Chrzanowski zgadzał się 
na ogólne sformułowanie poprawki przez p. 
Madeyskiego, ale dodał, że, aby sejmowi 
pozostawić większą swobodę w oznaczeniu 
posiadłości, do których się ma ta ustawa 
zastosować, należy po wyrazach „posiadłości 
włościańskie" opuścić wyrazy „średniej wiel
kości14, aby Sejm, jeżeli zechce, mógł ozna
czyć tylko granice podzielności osad wło
ściańskich, ustanowiając minimum. P. Bo- 
brzyński oświadczył, że wszelkie poprawki 
i zmiany, które zamierza wnosić p. Madey- 
gki do kilku paragrafów projektowanej usta
wy, pójdą w tym kierunku, aby sejmy mogły 
mieć szerszy zakres działania, ale reda
gowanie i stylizowanie tych poprawek 
na posiedzeniu Koła jest bardzo tru- 
dnem ; wnosi przeto, aby Koło uchwaliło 
tylko zasady, a kodyfikacyę i redakcyę po
prawek pozostawiło p. Madejskiemu. Pp. 
Rutowski i Czerkawski godzą się na wniosek 
p. Bobrzyńskiego. Godzi się także na ten 
wniosek p. Chrzanowski, a zarazem zazna
cza, iż trudność sformułowania tych popra
wek na posiedzeniu Koła dowodzi, jak tru- 
dnem byłoby sformułować je i przeprowa
dzić na posiedzeniu Koła.

Przewodniczący Jaworski przedstawił, 
że trudność przeprowadzenia zmian w usta 
wie w tym kierunku, w jakim ją  Koło 
zmienić pragnie, będzie większą, jeżeli Ko

ło pozostanie przy uchwale głosowania za 
zwróceniem tego projektu do komisyi dla 
jego poprawienia; bo trzeba będzie naj
przód przekonać stronnictwa prawicy, aby 
nie opierały się temu wnioskowi, a nastę
pnie, aby stronnictwa te zgodziły się na 
zmiany ustawy w tym kierunku, w jakim 
ją  zmienić chce Koło.

P. Chrzanowski sądzi, że stronnictwa 
„prawicy" daleko łatwiej zgodzą się na 
zmiany projektowanej ustaw) w kierunku 
żądanym przez Koło, gdy wiedzieć bę
dą. że w razie niezgodzenia się na te zmia
ny, posłowie polscy głosować będą w Izbie 
za zwróceniem projektu do komisyi.

Po zamknięciu rozpraw Koło przyjęło 
wyżej przytoczoną poprawkę p. Madeyskie
go do §. 1. Poczem p. Madeyski wniósł, 
iżby §. 7 a względnie §. 14 zmienić w tym 
duchu „ażeby sejmy mogły postanowić, że 
oszacowanie posiadłości na podstawie do
chodu katastralnego, ma także służyć za 
normę do wymiaru legitymy, t. j. części 
obowiązkowej. Dalej wniósł, aby po §. 16 
zamieścić dodatek, że do wykonania czyn
ności powierzonej przez tę ustawę sądom, 
może Sejm powołać oddzielne kolegialnie 
urządzone organy, które sądzić mają w cha
rakterze sądów rozjemczych. Wreszcie §. 17 
należy jaśniej zredagować. Te wskazane 
zmiany uzasadniał w obszernym wywodzie.

W rozprawach, które się nad temi 
zmianami rozwinęły, zabierali głos pp. Yay- 
h in g er, Bobrzyński , Rutowski żądający 
zmiany w §. 10, ks. Kopyciński, przedsta
wiając, że jego zdaniem §. 7 należałoby 
przyjąć w tem brzmieniu, w jakiem  go wnio
sła mniejszość komisyi. Po zamknięciu dy
skusyi Koło zgodziło się na zmiany §§. w 
tym duchu, jak przedstawił p. Madeyski.

P. Madeyski oświadczył, że nie podej
muje się stawiać, wśród rozpraw ogólnych 
w Izbie, wniosku o zwrócenie projektowa
nej ustawy do komisyi celem jej poprawie
nia. — P. Hausner wyraził ubolewanie, że 
p. Madeyski tak późno złożył to oświadcze
nie. —  P. ks. Kopyciński wniósł reasumowa
nie uchwały Koła. — P. Chrzanowski przed
stawił, iż przedewszystkiem komisya parla
m entarna Koła powinna porozumieć się z 
komisyami innych stronnietw „prawicy" o 
przyjęcie przez te stronnictwa zmian w u- 
stawie w kierunku uchwalonym przez Koło.

P. ks. Kopyciński zażądał upoważnie
nia od Koła do postawienia wniosku w spra
wie uregulowania płac profesorów w semi- 
naryach biskupich. — Koło udzieliło żąda
nego upoważnienia.

Na posiedzeniu Koła polskiego d. 8go 
listopada, przewodniczący Koła, pos. Jaw or
ski przedstaw ił, że komisye parlam entarne 
innych stronnictw „prawicy" zgodziły się 
na wszystkie prawie zmiany, które Koło 
chce przeprowadzić w projektowanej usta
wie o dziedziczeniu posiadłości włościań
skich średniej wielkości. Po czem pos. Bo
brzyński opowiedział szczegółowo tok obrad 
między komisyami parlamentarnemi „pra
wicy"; przedstawił, że te komisye parlam en
tarne zgodziły się na zredagowane już przez 
pos. Madeyskiego poprawki w duchu uchwa
lonym na wczorajszem posiedzeniu przez 
Koło do §§. 8, 9 i 17; zgodzono się także 
na wniosek Giovanellego, rozszerzyć posta
nowienie w §. 18, w tym samym kierunku 
powiększające zakres działania Sejmów. Có 
do §. 1, przyjęto w zasadzie zmianę żądaną 
przez Koło, ale redakcja tego paragrafu nie 
jest jeszcze ustalona.

Po objaśnieniach danych przez pos. 
Madeyskiego i odczytaniu zredagowanych 
poprawek, pos. ks. Kopyciński przedstawił, 
że ponieważ poprawki żądane przez Koło są 
już zredagowane i przyjęte przez stronni
ctwa „prawicy", przeto odpada potrzeba 
zwracania całej projektowanej ustawy do ko
misyi dla jej poprawienia ; wniósł więc rea
sum pcję uchwały Koła, która żądała zwró
cenia w po-ryższym celu ustawy do ko
misyi.

Pos. Alfons Czajkowski oświadczył się 
za reasumcyą uchwały z powodu , że usta
wa projektowana rozszerza zakres działania 
Sejmów.

Po krótkiej dyskusyi, w której prze
ciw reasumcyi przemawiali pp. H a u sn e r i 
Lewakowski K aro l, Koło uchwaliło reasump
c ję  21 głosami przeciw 5 ; komplet na tem 
posiedzeniu Koła był szczupły, gdyż równo
cześnie odbywały się obrady w kilku komi- 
syach izbowych, w których brało udział kil
kunastu posłów polskich.

Po zaznaczeniu przez przewodniczące
go i pos. Hausnera , że w razie uchwalenia 
przez Radę państwa tej ustawy z poprawka
mi tu przyjętemi, cała sprawa w niczem nie 
będzie przesądzona, bo załatwienie jej po
zostawiono Sejm owi, Koło w szczegółowej 
dyskusyi przyjęło wszystkie paragrafy usta
wy, ale z poprawkami zredagowanemi w 
kierunku uchwalonym na przeszłem posie
dzeniu.

Na początku tego posiedzenia wystą
pił pos. ks. Chotkowski przeciw przekręce
niu i fałszowaniu przez dzienniki ustępu z 
jego przemowy na posiedzeniu z d. 6 b. m. 
i przytoczył co rzeczywiście m ów ił, jak  to

i ,Gazeta Lwowska* z dnia 15 listopada 1888.
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wszyscy obecni poświadczyli, a czego tu nie 
powtarzamy, gdyż podając w przeszłym ko
munikacie treść mowy pos. ks. Cbotkowskie- 
go, przytoczyliśmy ustęp ten prawie do 
słownie.

Wykolejenie się pociągu car
skiego.

Dnia 13 b. m. odesh.no do P eters
burga , jak donoszą prywatnie z Charkowa, 
protokół śledztwa, odbytego w sprawie wy
padku z pociągiem carskim , i 12 orzeczeń 
12 rzeczoznawców. Każdy bowiem z rze 
czoznawców wydał osobno swe zdanie i 
wyłuszczył, jakie powody, “według jego 
przypuszczenia, sprowadziły wypadek. Wszy
stkie orzeczenia zgodnie tw ierdzą, źe po
wodem katastrofy były: Zła konatrukcya 
drogi, szybka jazda i nierówny ciężar wa
gonów, z których jedne były znacznie cięż
sze, inne znów znacznie lżejsze, a szły 
bezpośrednio po -sobie. Przy zsuwaniu się 
po zbyt stromej pochyłości, a przytem na 
łu k u , którego promień wynosi tylko 100 
m etrów, powstało w skutek tego wykoleje
nie ciężkich wagonów. A dowodem tego 
jes t ten fak t, źe wagony lżejsze, choć po
gruchotane , zostały na to rze , a wagony 
ciężkie powypadały z toru. Rzeczoznawcy i 
komisya zostają tu dla ewentualnego uzu
pełnienia śledztw a, gdyby tego zażądano 
z Petersburga.

Zgromadzenie charkowskiej szlachty, 
pod prezydencyą m arszałka, wniosło do 
rządu petycję , aby upaństwowił kolej kur- 
sko- azow ską, na której właśnie był ten 
fatalny wypadek.

Prasa rossyjska pomieszcza wciąż ar
tykuły różnych specjalistów  inżynierów lub 
osób, mających bliższą styczność z budową 
i konserwacyą kolei kursko - charkowsko- 
azowskiej i o przyczynie katastrofy ko
lejowej. Obecnie w gazecie Nowoje W remja  
pisze pewien inżynier, że według jego in 
form acji, kolej, o której mowa, potrzebując 
drzewa na pokłady, a raczej pokładów, miała 
je  dostarczone zezgorzałego lasu i te też zo
stały przyjęte, choć poprzednio jeden z de
legowanych do tei czynności inżynierów 
przyjęcia ich odmówił.

Dzienniki dopiero teraz dowiadują się 
ze zdumieniem, że w tern samem miejscu 
w ciągu lata wykoleiły się cztery pociągi, 
i że wskutek chwiejnośei nasypu i przegni 
cia pokładów, o czem zarząd kolei wiedział 
dobrze,pociąg i szły tutaj nadzwyczaj wolno, 
bo w przeciwnym razie groziło niechybne 
niebezpieczeństwo.

Noto. W r. na ulubiony swój tem at cherchee 
l e ju i f  pisze w jednym z ostatnich numerów: 
„Jeśli śledztwo wyjaśni z pewnością wszel
ką, że pociąg cesarski wykoleił się na dro
dze, pod którą leżały zgniłe pokłady ze 
znakami 1886 roku, będzie to wprost ozna
czać, że podkłady zostały w najhaniebniej
szy sposób skradzione przez inżynierów, a w 
miejsce pokradzionyeh ułożono stare, na- 
nowo poznaczone. Nie należy pobłażać takie
mu rozbojowi technicznemu, gdyż czas już 
nareszcie wyprowadzić inżyniera rossyjskie- 
go z tego błota, z tej ciemności, z tej h a 
niebnej służby kieszeni żydowskiej."

dniej przez większych właścicieli ziemskich, 
a pomiędzy innymi przez Niemców. Kore
spondent zaznacza jednak , iż w urzeczy
wistni miu projektu istn ieją pewne tru 
dności :

„Generał - gubernator Syberyi , hrabia 
Ignatiow, jest mniemania, że puszczenie 
Niemców na Wschód wytworzyłoby taką 
sytuację, która istnieje na Zachodzie, gdzie 
powstały olbrzym ie, niebywałe dotychczas 
w Rossyi ogniska przem ysłow e, jak n. p. 
w Łodzi.

Inne dzienniki rossyjskie powątpiewa
j ą ,  aby mógł powstać podobny projekt na 
seryo.

Skutkiem śmierci sławnego podróżni
ku, generała Przewalskiego , zarzucono, 
jak  donosi Pol. Corr., projekt wyprawy do 
Tybetu, do której poczyniono już wszystkie 
potrzebne przygotowania.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Polit. Corr. donosi, że wielcy książęta 
Sergiusz wraz z małżonką i Paweł w po
wrocie ze Wschodu obiorą drogę na Wiedeń 
i Warszawę.

Bezzwłocznie po powrocie m inistra 
spraw wewnętrznych, hr. Tołstoja, do Pe
tersburga, rada państwa rozpocznie obrady 
nad projektem reformy administracyjnej.

W Si. PeterburgsJcija Wiedomosti czy
tam y: Reorganizację wydziału śledczego, 
od dawna już zamierzoną przez ministerstwo 
sprawiedliwości, postanowiono ostatecznie 
doprowadzić do skutku. Komisya specjalna 
opracowała p ro jek t, który będzie złożony 
radzie państw a jeszcze podczas bieżącej 
sesyi. W myśl projektu , na sędziów śled
czych będą nadal mianowani ci tylko, któ
rzy po ukończeniu wyższych zakładów n a 
ukowych, przez sześć la t co najmniej słu
żyli w wydziale sprawiedliwości i okazali 
swe uzdolnienie. Kandydatom do posad 
sądowych, pozostającym przy sędziach śled
czych lub prokuratorach , nie wolno będzie 
prowadzić samodzielnie śledztwa. Projekto- 

r<̂ nież powiększenie funduszów, 
trzeby ^ dziom śledczym na po-
“ ' . a  A
dę działania podczas rWK ^  ^ s.z% swobo- 
Stosunek
czych ma być ściśle określony, p r y z e m  
sędziom będzie zapewniona zu p e łn a  sw obo
da działania pod ich osobistą odpowiedzial
nością.

E ussk  Kuryer donosi o oryginalnym 
projekcie skolonizowania Syberyi wscho

Lwbw, ld  listopada.

— B ra t  MąjJ. P itn i, dr. med. książę 
Karol Teodor bawarski, bawiący w Wiedniu, 
onegdaj zwiedzał klinikę prof. Billrotha w szpi
talu powszechnym, a następnie przeszedł do 
sali wykładowej i z największą uwagą przy
słuchiwał się prelekeyi znakomitego profesora.

— Hrabin Namiestnik wyjeżdża dzi
siaj wieczorem :.a dni kilka do Krakowa i z 
tego powodu w niedziele przyszłą audyencyj 
udzielać nie będsie.

— JE . p. M in is te r  Z a le sk i przeje 
chał przedwczoraj wieczorem przez Kraków ze 
Lwowa do Wiednia. Na dworcu powitał p. Mi
nistra hr. Roman Michałowski, JE. prezydent 
Zborowski, oraz radca dworu Hajling. Ze stro
ny władz byli: reprezentant starostwa p. ko
misarz Link i radca policyjny p. Korotkie- 
wicz.

—- N ajpr/;ew . ks. M e tro p o lita  Sem - 
b ra te w ic a  wydał do duchowieństwa swej me
tropolii kurendę, objaśniającą doniosłe znaczenie 
dla ludów Monarchii jubileuszu 40-letnich rzą
dów Najj. Pana. Jednocześnie gazsta cerkiewna 
Dusgpusiyr, ogłasza artykuł jubileuszowy, wzy
wający wiernych metropolii lwowskiej do skła
dek na humanitarną fundacyę Najw. Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa I.

— Towarzystwo groszowi. Komitet 
tego dobroczynnego Towarzystwa, odwołuje się 
w obecnej porze, gdy wczesna zima pomnaża 
jeszcze nędzę ubogich, do ofiarności swych 
członków i prosi, aby skarbonki z groszowemi 
datkami w terminie oznaczonym odesłać raczyli 
do p. Ministrowej Zaleskiej (ulica Trzeciego 
Maja i. 4 II piętro).

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m ie jsk ie j, odbę 
dzie się jutro we czwartek, dnia 15 b. m. o- 
raz w sobotę, dnia 17 bież. miesiąca, ka
żdym r*zem o godzinie 6 wieerorem w sali ra- 
tuszowtj. Na porządku dziennym posiedzenia 
pierwszego międ y innemi: Sprawa asygnows- 
nia Towarzystwu św. Wincentego ń Paulo za
liczki na zakupne? zapasów zimowych ; sprawa 
wyasygnowauia subwencji na r, 1888 przeło- 
żeństwu Zboru izraelickiego; sprawa wyasy
gnowania subwencji dla zakładu głuchonie
mych na r. 1888; sprawa sprzedaży pasma 
gruntu m. przy ulicy Kochanowskiego (uchwa
ła druga). Następnie posiedzenie tajne w spra

w ach  personalnych. Na porządku dziennym po- 
| siedzeuia drugiego między innomi: Zatwierdze
nie planu sytuacyjnego dla przyszłego Muzeum 
przemysłowego i państw, szkoły przemysłowej; 
sprawa zmiany dotychczasowej nazwy szkoły 
wydziałowej żeńskiej; sprawa przyjęcia legatu 
ś. p. Leopolda Weigla w kwocie 4000 i 6000 
zł.; sprawa zakupna przyborów dla Muzeum 
pedagogicznego i umieszczenie tego* Muzeum; 
przyjęci# do wiadomości reskryptu e. k. Rady 
szkolnej krajowej w sprawie wyasygnowania 
połowy opłat szkolnych, złożonych przez uczniów 
szkoły realnej w r. 1886/7 ; wnioski w spra
wie urządzenia zegaru świetlanego na wieży 
ratuszowej; wnioski w sprawie organizacyi 
szkoły żeńskiej im. Piramowicza; sprawa u- 
tworzenia H-ej klasy w szkole im. Elżbiety.

— Za ch leb , który chemik i fizyk miej
ski uznali za zły i dla ładzi do użytku nie
przydatny, skazał m agistrat lwowski piekarza 
tutejszego Samuela Majera na grzywnę 100 zł. 
Przeciw  temu w niósł rzeczony p itkarz rekurs 
do c. k. N am iestnictwa, które atoli takowego 
nie uwzględniło potwierdzając uchw ałę m agi
stratu .

(m) P o św ięce n ie  n o w y ch  ła z ie n e k
św. Anny, przy ulicy Akaden:ic!uej, odbyło się 
dzisiaj w południe przy bardzo licznym udziale 
gości zaproszonych przez właściciela tego za
kładu, p. Ferdynanda Grossa

— R e p e r to n r  teatralny. Dziś po raz 
pierwszy „Dwór w Władkowieaeh", komedya
„Donna aja a u r t l^ UI1̂  P f£yb} Iskiego. — Jutro 
pógo. — W piątek po ^  akta0łl SUP_
W ładkowicach, komedya w \

bylskiego. — W sobotę po raz dwunasty „Mi- 
kado", operetka w 2 aktach Snllivana. — W 
niedzielę po południu „Drzemka Pana Prospe
ra", komedya w 4 aktach J. Al. hr. Fredry. 
Wieczór „Hulaj dusza", wielkie widowisko sce
niczne w 8 obrazach A. Walewskiego.

—  W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m., przedstawienie ama
torskie. Odegraną będzie: „Pan Benet", kome
dya w 1 akcie Aleksandra hr. F redry; zakoń
czy „Słowiczek", operetka w 1 akcie naślado
wana z niemieckiego przez Wład. Bełzę, z mu
zyką i pod kierownietwam p. Wilhelma Czer
wińskiego. Z powodu licsnych zgłoszeń wstęp 
na powyższy wieczorsk mają tylko pp. człon 
kowie z nojbliższemi rodzinami. Dale z? osoby 
z rodziny i goście mogą być wyjątkowo w ra
zie wolnego miejsca wprowadzone. Początek o 
godzini# 7 wieczorem. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w sobotę do godziny 4 po po
łudniu.

— Przedstawienie aipatorskfe, u- 
rządzone dnia l i  b, m. w sali „Frohsinu", 
powiodło się wybornie, jak zwykle. Z humorem 
i życiem odegrano dwie komedyjki i operetkę 
„Czuła struna", a licznie zebrana publiczność 
z zapałem oklaskiwała grę amatorów. Dnia 25 
b. m. urządza Resursa „Promenade-Concert" 
z tańcami w sali Frohsinu.

Posiedzenie towarzystwa nau
czycieli szkół wyższych odbędzie się w so
botę, dnia 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali fizyki gimnazyum Franciszka Józefa. Po
rządek obrad: Dyskusya nad referatem dr. A. 
Zippera o nauce języka niemieckiego. Lekcja 
języka łacińskiego na podstawie Sali. C&t.rozdz. 
20, ref. prof. Wiktor Kłak. Ze zjazdu lekarzy 
i przyrodników, ref. prof. dr. Ignacy Potelenz.

— Biblioteka Błuchacasów prawa. 
Rada zawladowcza tego Towarzystwa, wybrana 
ua zwyczajnem walnem zgromadzeniu ozłonków 
dnia 11 bm., ukonstytuowała się w następujący 
Bposób: przewodniczący: Leon Małecki; zastę
pca przewodniczącego: Stanisław Deryng; bi
bliotekarz: Adolf Neehay; skarbnik: Adam 
Bieńkowski; sekretarz: Aleksander Godsl; człon
kowie Rady: Stanisław Bohdanowicz, Hugo 
Schwarz ! Józef Zbyszewski; zastępcy : Stanisław 
Maezewski i Wacław Niewiadomski.

— Towarzystwo Bratniej pomocy
słuchaczów wszechnicy lwowskiej, stosownie do 
swego przyrzeczenia z 1 listopada b. r , czuje 
się zmuszonem ogłosić nazwiska dłużników, 
którzy dotychczas wcale swego długu aie za
spokoili. Tymi, którzy jeszoze w r. 1866 za
ciągnęli w Towarzystwie swe długi, lub tako
we zaciągać zaczęli, są następujący dłużnicy: 
Audrzejowski L«on, Augustyn Zygmunt, Biela- 
nik Daniel, Brańka Jan, Bruckner Edmund, 
Bierzecki Włodzimier*, Domański Aleksander, 
Filipowicz Tomasz, Górski Henryk, Hładyło- 
wioz Celestyn,; Jeżowski Wiktor, Jahl Erazm, 
Kopciuch Bazyli, Kopystyński August, Koprow
ski Mikołaj, Kossak Emil, Korytowski Longin, 
Korczak, Kruszelnieki, Kropodza Jędrzej, Karz- 
niewic*, Mika Aleksander, Łokietek Józef, Opitz 
Karol, Pomorski Michał, Popławski, Pieści o- 
rowski Jan, Rozkosz Paweł, Rachwał Franci
szek, Siateoki Ludwik, Stebelski Włodzimierz, 
Tymkiewics, Urbaniczki Emil, Winowski Józef, 
Wasilkowski Ignacy, Wiśniewski Józef, Wię- 
cławski Teofil, Zakrzewski Bronisław, Zbysław 
Ludwik.

Nowowybrany Wydział Towarzystwa skła
dają pp.; Henryk Kopia przewodniczący, Józef 
Willaume zastępca przewodniczącego, Włady
sław Stesłowicz skarbnik I, Michał Paryiewicz
skarbnik II, Aleksander Dołińeki sekretarz,
Zenon Eckhardt zastępca sekretarza. Wydzia
łowi : Baranowski Bolesław, Burzyński Bole
sław, Ciesielski Romau, Eichtl Wilhelm, Ho
szowski Hilary, Kubicki Zygmunt, Kudeiski
Wacław, Laskownicki Bronisław, Markiewicz 
Władysław, Zawadzki Mieczysław. Zastępey 
wydziałowych: Danielak Michał, Jabłoński
Franciszek, Korabiewski Wacław, Lowenherz 
Oskar, Mściwujewski Mieezysław, Starzewski 
Maryan.

— S ta n  pow  l e t r z a .  Barometr stoi 
w górze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 14 b. m., według spostrze
żeń s ta c ji Szkoły politechnicznej: W iatr z po
łudniowego wschodu, stan  nieba zmienny, po
wietrze wilgotne, opadu nie będzie. Tem peratura 
nieco niższa.

Wczoraj przy wietrze o kierunku SE 
mieliśmy pogodę, stan  nieba zmienny, powie
trze wilgotne, rano mgłę.

Średnia temperatura doby była — 5vi°C., 
najwyższa wczoraj w południe —1,8°C.1 naj
niższa dziś rano —8’7“C.

Zniżka barom etryczna 740 — 745 mm 
znachodziła się w Irlandy i; zwyżka 780 do 
775 w K urlandy i; zniżka drugorzędna pow stała 
na morzu Sródzieranem.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 773 mm.

— Wybór uzupełniający dwóch
członków Rady powiatowej w Rzeszowie, z g ru 
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 20 grudnia b. r. W ybór ten odbędzie 
się w mieście po wiato wem, o godzinie i w lo- 
kalnościaoh, wskazanych w  kartach  legitym a

cyjnych, które doręczy wyborcom o. k. staro
stwo.

— Z M ikołajow a. Na rzecz dotknię
tych w dniu 12 sierpnia b. r. pożarem inie" 
izkańców miasta Mikołajowa, w którym 37 go
spodarstw doszczętnie spłonęło, nadesłali na 
ręce komitetu ratunkowego następujące datki: 
Ominą miasta Mikołajowa 2490 złr., Wydział 
krajowy we Lwowie 150 zł., c. k. Namiestni
ctwo we Lwowie 150 zł., Wydziały Rady po
wiatowej : w Źydaczowie 100 zł., Turee 5 z*??

j  zarząd gminy miasta Stryja 100 zł., magistraty 
m iast: Żydaczowa 20, Bolechowa 15, Gorlic 
10, Podgórza 10, Tarnowa 5, Sambora 25, 
Jasła 5, kasy oszczędności miasta Lwowa 150, 
Krakowa 25, Stanisławowa 50 i Bechni 5 zh, 
kapitała metropolitalna obrsądku łacińskiego 
we Lwowie 2o zł. Ze składek: W grecko-ka- 
tolickicfi urzędach paroehialnyeh: Tucholce 5, 
Smorzu 5, Dołhem 1’54, Stryju 6, Łanach 
stryjskich 2-70 zł.; ze składek w gminach ■' 
Mikołajowie 104‘16, Rozdole 6'30, Drohowyżu 
3-05, Manastercu 0 81, Kawczymkącie 2'80, 
Strzałko wie 3 09 z ł ; księżna Leonowa Sapie ■ 
żyna 20, Karolina hr. Tarnowska 5, margra
bina Oordonowa 3 zł.; pp. Emil Torosiewicz 
25, Kazimierz Winnicki 10, ks. Michał Fortu
na 5, Józef Romaszkan 1 zł. i z przedstawie
nia teatralnego 5 zł., ogółem gotówką 3654'48 
zł., a w naturze: Adam Bogusz 3 korce żyta, 
Jan Mickiewicz 1 korzec żyta, ks. kanonik 
Chomiński i  korzec żyta, gmina Drohowyża 1 
korzec i 18 garoy różnego zboża, gmina Lu
biana 2 korce żyta i furę przekłotków, wresz
cie ze składek w Mikołajowie półtrzecia korca 
różnego zboża. Podając to do wiadomości po
czuwa się komitet do miłego obowiązku szla
chetnym dawcom imieniem nieszczęśliwych po
gorzelców wynurzyć najserdeczniejsze: „ Bóg 
zapłać".

— Z W&welu. Jak donosi Czas, przy 
robotach w zaniku królewskim na Wawe’0, 
przedsiębranych obecnie przez władze wojsko
we, odkryto, w części wschodniej zamku, zwró
conej ku Grodzkiej ulicy, s; body kamienne, pr®" 
wadzące z II piętra na dół. Blisko zaś „Ku
rzej stopy", gdy przebijano mur, znalezion ■ ja 
mę, ciągnąc^5, się od I piętra w podziemia, Na 
ścianie tej jamy wyczytać miano napis: Car- 
ctr aeternus (więzienie wieczne).

— P o g rz e b  p ro f. B sm b c rg e ra  odbył 
się w niedzielę. w Wiedniu z nadzwyczajną
wspaniałością i przy wielkim udziale całej nie
mal inteligencyi stelicy. W orszaku żałobnym 
znajdował się p. prezydent Ministrów hr. Taaf- 
fe, p. Minister wyznań i oświecenia dr. Gautsoh, 
oraz liczni inni dygnitarze rządowi. Zwłoki od
wiezione zostały na dworzec kolei Zachodniej, 
a ztamtąd do Scheibbs, gdzie spoczną w gro
bowcach familijnych. JCW. Najd. Arcyksiążę 
Ksrol Ludwik z Małżonką przesłali rodzinie 
zmarłego wyrazy współczneia.

— S a ra  B e rn h a rd t  występuje obecni* 
w Pradze, przyjmowana przsz publiczność cze
ską nader ostentasyjnie. Pierwsze przedstawie
nie było galowe.

|  Z m a rli  w ostrtnioh dniach: w Brzo
zowie nagłą śmiercią Maurycy H a l a m a ,  apte
karz i pocztmistrz, powszechnie poważany 1 
żałowany.

W klasztorze w Kalwaryi ks. Teodor B &■ 
c h 1 e d a, gorliwy zakonnik, pracowity kapłan? 
znany i poważany w okolicy.

W Żytomierzu mieszkaniec wsi Słobódkb 
kijowskiej gubernii, Antoni L a c h o w s k i ,  który 
cały swój majątek, wynoszący przessło 80.000 
rubli, przekazał testamentem na rzecz młodzieź/f 
wołyńskiej wyznania katolickiego. Z sumy tej 
maja być utworzone stypendya po 200 rubli? 
każde dla uczniów gimnazyum żytomierskiego 
progimnazjum, lub też innych zakładów nauko
wych średnich, jeżeli z czasem zostaną otwarte 
w Żytomierzu.

Na Nowej Pradze żołnierz b. wojsk pol
skich, Mateusz Z i e l i ń s k i ,  przeżywszy lat 101- 
Zmarły od pół wieku pełnił urząd dozorcy szo
sowego, ostatnie zaś lat dziesięć przepędzi* u 
wnuków.

W Płocku znany i poważany lekarz, ś. P- 
D ą b r o w s k i .  Urodził się on w Bobrujsku? 
szkoły średnie kończył w Wilnie, zaś stopi011 
naukowy otrzymał w Petersburgu.

We Fryburgu, w Bawaryi, Benjami11 
H e r d e r ,  właściciel wislkiej księgarni wydawn1'  
czej, której specjalnością było wydawnictwo dzie 
katolickich.

W Wiedniu księżna Kamilla W i n d i s c b 
g ra  e t z, małżonka ks. Ernesta Ferdynanda 
Feriami Windischgraetza, c. k. podkomorzeg0 
i w. koniuszego Styryi, urodzona w r. 18 
zamężna ed r. 1870, dama krzyża gwieźdz1 
stego i pałacowa.

Tamże deputowany kroaeki Wawrzyn100 
J a  eg  e r , który za życia r«zdał 100.000 z ' 
na cele dobroczynne. .

W Pakosławiu, w Poznańskiem, hrabian ^  
Anna C z a r n e c k a ,  córka hr. Stanisława,
17 roku życia.

—  Samobójstwo. Na kijowskim 
tarzu p: zwesławnym odebrała sobie życie P‘ 
przecięcie nożyczkami arteryj gardłowych 
ktor medycyny, panna Podwysocka, córka ) 
dnego z miejscowych proboszczów. Powód



I ^ r t w a , : zawód w otrzymania obiecanej posady

i. — Katastrofa. Trzynaście łodzi ryba- 
*cfi z Alaszki, w których znajduje się 500 

roaków, zajmujących się połowem wielorybów, 
°ozonych zoatało przez kry lodowe tak, iż 

g  żenie nieszczęśliwych jest bez nadziei. Rząd 
*uów Zjednoczonych zamyśla wysłać okręt 

^ ® Uny na pornos uwięzionym w lodzie ry-

jj,,. — Bom polaki w Jerozolimie. Dzien- 
i * 'Warszawskie donoszą o pobożnej słudze 

'‘Wice Szelążkowej, która uzbierawszy sobie 
^bczei^ej służby 200 rub., przyłączyła się 

Wyprawy do Ziemi Świętej, urządzonej z 
jed n ia . Obecnie nadszedł list od Szelążkowej, 
j-r . rym między innemi donosi, że w Jerozo- 
^ i e  znalazła bezpłatną gościnę u państwa Go- 
^ k i c f i .  Gościmscy, jak pisze Szelążkowa, 

°bodzą z Kaliskiego, z okolic Sieradza; po 
^*eie trojga dzieci opuścili kraj i osiedli zra- 
j  W Ezymie, a od dwóch lat przenieśli się do 

golimy, gdzie każdego rodaka podejmują 
Rinnie.

j — Oficer marynarki angielskiej,
£ Józef Ezyszkiewicz, syn zamieszkałego w 
p ły n ie  wychodźcy z Galicji, zapowiada swój 
j^Jj&zd do Warszawy. Podczas kilku wypraw 

rt y epy oceanu Spokojnego, do Afryki i Au- 
«tn P- Eyszkiewicz zgromadził obfite zbiory 
g °8raficzne, a opuściwszy służbę obwozi po 

swoją kolekcję, która mu służy za ilu- 
j. a°lę odczytów o zwiedzonych krajach. Przy- 

P°dróżnikai do Warszawy nastąpi w przy- 
7ui miesiącu.

, , — W procesie awanturnika Prado przed
tor 6lu przysięgłych w Paryżu, wniósł prokura- 

aby oskarżonego skazać na śmierć. Dziś 
** napaść wyrok.

j — Pani generałowa Bonlanger, jak
e Etoile belge, zażądał* sądownie rozłą

ka z mężem.

r — Charakterystyczne. Kobiety po 
j pierwszy dopuszszone zostały na salę pa- 

Akademii dopiero na początku XVIII 
u  ̂ to w okolicznościach, chara, ieryzują- 

lekkość umysłu niewiast ówczesnych.
( tylko ówczesnych?) Oto w dniu 4 wrze- 
,ola 1712 r. zarezerwowano jednę z trybun 
j * c':fek ministra Chamdlard i ich przyjació- 
sj > którs chciały być obecne na odbywającej 
c*f tym fiaiu uroczystości przyjęcia nowego 
(j0 P° to tylko, aby „módz wyśmiać go 
. 'yoli". Nowym akademikiem był stryj ich, 

z Senlia, Chamillard.
f "  Bziela Zoil w sąd*ie angielskim.
1 firmy nakładowej londyńskiej Braci Vizi- 

^  L stawał w tych dniach przed kratkami 
t4i®i*c°Wego sądu, jako oskarżony o obrazę mo- 
^  a»śei publicznej, której dopuścił się przez 
*z» ł  ** w języku angielskim kilku dawniej
s i  .romaniów Zoli, jak n. p. „Nana". „Zie- 
Cj i t. d. Generalny prokurater, sir Edward 

*e, popierając sw# oskarżenie, zamierzał od- 
jitł kilka ustępów z romansu p. t. „Ziemi*“, 
0( ełrodniczący sądu przerwał mu jednak wkrót- 

Wołając; „Oszczędź pan uszom naszym tych 
pr g,Uośei“. Oskarżony nie bronił się wcale, 
ile*1* 0 wJr°k względniejszy, zapewnia- 
kg,’ wssystkis romanse Zoli wycofa z handlu 
y, ^»r»ki»go. Sąd skazał go na karę pieniężną 

*®cie 300 f. szterl.

w  ~~ Katastrofa. Według depeszy z No- 
d- 10 b. m. wybuchł w mieście 

8łr > êr w fabryce manometrów pożar, z taką 
°bi lleści^i robotnicy wyskakiwać musieli 
^  ami na bruk. Dwanaście osób znalazło śmierć 

^tszezaoh, a 20 odniosło rany. Jest obawa, 
l°zbę ofiar powiększy 21 robotników, których 
tdołano odszukać po katastrofie.

z a Naturalizm w teatrze. W jednym 
orskich teatrów wystawiają teras me- 

łCe' aiQat, w którym najważniejszym momentem 
O ^^nym  jest zrabowanie kasy ogniotrwałej.

. * dyrektor teatru, chcąc wprowadzić seusa- 
inowacyę, a tem samem nabić własną 
»cenę tę każe odgrywać dwom zawodo

wi złodziejem, niedawno wypnszcsonym z 
^w euia, gdzie odsiadywali już niejednokrotnie 
k ry ty k o w a n ie  w życiu tego, co im obecnie 

Przedstawiać na deskach teatralnych. No- 
a8ażowani „artyści" mają przynosić ze so- 
^ 8zjstkie narzędzia używane w ich rzemio- 
1 °fiłamywaó zamek na dobre, 

file ^  *en 8P°*fifii za każdem przedstawie- 
111 trzeba będzie kupować nową kasę, lecz, 

^^ 'fiuku  reklamy dla swego towaru, fabry- 
pr2 dostarczać go będzie po cenach zniżonych. 
d0 e ^ębiorczy dyrektor, nie pokładając wi- 

Ule zaufania w nowych swych artystach, 
*ta ażdym razem przyzywa na pomoc kilkuna- 
te&, zbrojnych polieyantów, aby strzegli kasy 

Mnej podczas antraktów.
giy Sędziwy murzyn. W Stanie Geor-: 
4yĉ UrrJarł: yr setnym dwudziestym ósmym roku 
fZyi> uw?żany za najstarszego mu-
^  a w Ameryce Północnej. Wyzwolony z nie- 

jako blisko stuletni starzec, przez 
Oz tir,'1’ spekulacje dorobił się jeszcze zna-
8ę ^ajątku, i przed trzema laty miał odwa- 
Hór ° ' d si? z młodą 20-letnią murzynką,

J ten sposób zabezpieczył byt niezależny.

— F igiel aktora. Komik Toole w swych 
świeżo wydanych pamiętnikach opowiada, że 
znany angielski komik, Sothern, udał się pe
wnego dnia do handlu żelaznego i żądał dzieła 
Macaulay’a p. t. „Historya Auglii".

— My nie sprzedajemy książek — od
parł subjekt — tu handel żelaza.

— To mi wszystko jedno — rzekł So- 
thern, udając, że nie słyszy dobrze - -  dla 
mnie jest rzeczą obojętną, czy w skórce cielę
cej, ozy w juchcie.

— Ależ to nie księgarnia — zowołał 
głośno subjekt.

— Bardzo pięknie — rzekł Sothern — 
proszę pakować i przysłać do mego mieszka
nia. Chcę ofiarować tę książkę jednemu z mo
ich przyjacół.

— My nie mamy książek — wrzeszczał 
dalej subjekt.

— Zapakuj pan tak, jakby dla własnej 
matki. Lepiej sic potrzeba. Proszę o papier, 
podam panu mój adres.

— Ale czy pan nie widzi, że my nie 
sprzedajemy książek?

— Bardzo dobrze, więc zaczekam — rzekł 
Sothern spokojnie i usiadł.

Widząc to subjekt, pobiegł do swojego 
pryncypała z zawiadomieniem, że w sklepie 
siedzi jakiś waryat.

— Co pan sobie życzy? — spytał So- 
tberna właściciel handlu, podchodząc do niego 
z ukłonem.

— Chciałem kupić pilnik na 5 cali dłu
gi — rzekł aktor.

— Służę panu — rzekł kupiec, rzuca
jąc na s.wego subjekta piorunujące spojrzenie.

— Tygodnik Illastrowany zawiera 
w nr. 306 następujące artykuły : Wiadomości 
dworskie. —- Czy wysyłać i czy jechać? przez 
Józefa Keniga. — Magdusia, obrazek malowany 
w słońcu, przez Sewera. — Kazein (wiersz), 
przez Szczęsną. — Miłość w poezyach Krasiń
skiego, przez Stanisława hr. Tarnowskiego (ciąg 
dalszy). — Kronika tygodniowa, przez Quisa. — 
Polacy w Hiszpanii, przez Al. K. — Z piśmien
nictwa skandynawskiego, przez J. S. (dokoń
czenie). — Nasze ryciny. — Kronika nauko
wa, przez J. K. Potockiego. — Wybory pru
skie, przez Borzywoja. — Listy z podróży po 
Afryce, przez M. Jawornickiego VI. — Silva 
rerum. — Przegląd piśmienniczy. — Ogłosze
nie. — Dodatek : Jarema, powieść Jana Zacha
ry asie w. cza (arkusz IX). — W więzach, powieść 
w dwóch tomach Ouidy (arkusz XVIII). — 
Eyciny: U studni, rysunek oryginalny M. Po
ciechy. — Przed karczmą, rysunek oryginalny 
W. Pcdkowińskiego. — Parki, rysunek z obra 
zu Pawła Thumana. — Wypadek z niedźwie
dziem, rysował W. Podkowińsfei. — Na polo
wanie, rysunek oryginalny Stanisława Wol
skiego. ____

—  N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przj 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w (ln; powszednie 80 ot. Dla człon
ków wstęp wolny,

GOSPODARSTWO I HANDEL
H a n d e l zbożem  w Odessie. Z powodu 

uiodząju z jednej, a powstrzymywania się ze 
sprzedażą z diugńj strony, znajduje się w Odes
sie około 2,500.000 czeiwerti zboża, wartości 
około 20,000.000 rubli.

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 14 listopada 
1888 r.

L w ów , pszenica 6'65 do 7*50, żyto 
5 40 do 5’65 jęczmień browarny 5'50 do 7 '— 
owies 5‘50 do 6 '— , groch 6-— do 10 —; wy
ka 4-50 do 5°— , rzepak 12"50 do 13 50, lnian- 
ka —■—, koniczyna czerwona 50 '— do 60 '— 
koniczyna biała 40 '— do 48’—, koniczyna 
szwedzka —•— do — •—.

Tarnopol, pszenica 6*40 do 7'20, żyto 
4 80 do 5 40, jęczmień browarny 5'50 do 7-— , 
owies 5‘25, do 6‘15 groch 5-75 do 9 75, wy
ka 4'30 do 4‘75, rzepak 12'60 do 13-— , lnian- 

, koniczyna czerwona 48 - -  do 60' - , 
koniczyna biała 40”- -  do 47-— koniczyn? 
szwedzka —*— do — ’—

P o d w o lo ezy sk a , pszenica 6-20 do 7*15 
żyto 4‘70 do 5‘30, jęczmień 5‘50 d.o 7”—» o- 
wies 5 '— do 6’—, groch 5”— do. 9,50, wyka 
4*50 do 5 10, rzepak n. 12‘— do 13.30, M an
ka —*— do —"—, koniczyna czerwona 47*— 
do 58'—, koniczyna biała 37’—  do 53*— , ko 
niczyna szwedzka — do — •—.

C gerniow ke, pszenica 6 85 do 7’40, żyto 
4*70 do 515, jęczmień 5’— do 6‘75, owies 
5’— do 5’50, groch 4’40 do 9"—, wyka 4 'l i 
do 4’80, rzepak 10'— do 11-15, Manka 
do  •—, koniczyna czerwona 35’— do 43’-  ,

*) Przedruk wzbroniony.

koniczyna biała 81’— do 35■—, koniczyna 
szwedzka — •—- do —•—, tymotka 20’— do BO.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  oo —•— > — zł. nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita golowa i0 '000 litrów pro 

loco Lwów 13'65 lot l i 1— zł.
Usposobienie spoirojne. BraK ofert i chęci 

do knpna.

OSTATSIA POCZTA
Wezoraj i onegdaj obradowała w Wy

dziale krajowym ankieta propinacyjna za
proszona przez Wydział krajowy wakutejc 
polecenia Sejmu, Obecni byli: członek W y
działu kraj dr. Wereszczyński, jako prze
wodniczący, pp. radca dworu Heilig, radca 
dworu Karasiński, prof. dr. P iła t, poseł Jir. 
Rey, zast. członka Wydziału kraj. dr. Ro
mer i poseł dr. T. Skałkowski. Obowiązki se
kretarza pełnił dr. Witold Lewicki, w

Ankieta wzięła pod uwagę wszyatlrre 
dotychczas przedłożone projekty wyTii*- 
pna lub przeniesienia prawa propinacyi i 
zastanawiała się nad dwoma polece
niami Sejm u, dotyczącemi sprawiedliwego 
wynagrodzenia uprawnionych i zabezpie
czenia funduszu krajowego przed wszelkiem 
angażowaniem finansowem.

Członkom ankiety rozdano obszerny 
memoryał wypracowany z polecenia Wy
działu krajowego przez dr. W itolda Lewi
ckiego, w którym porównano dotychczasowe 
projekty pod względem ich oddziaływania 
na fundusz krajowy i pod względem zabez
pieczenia praw dotychczasowych właścicieli. 
Nadto podano pogląd na ustawodawstwo w 
sprawach przemysłu szynkarskiego i zesta
wiono potrzebne obliczenia cyfrowe.

Ankieta odroczoną została wczoraj wie
czór, poczem znów w sobotę o godz. 10 tej 
rano rozpocznie się dalszy ciąg przerwa
nych obrad.

Najdostojniejszy Arcyksiążę J a n  przy
był do Wiednia.

Najdost. Arcjksiężna G i z e l a  przy
była z Monachium do Gódóllo.

P. Ministrowie br. Orezy, br. Fejervary 
i Bedekoyics odjechali z W iednia do Buda
pesztu.

Z T r y e s t u  donoszą urzędownie dro
gą telegraficzną:

W iceadmirał W iplinger urządził d. 12 
bm. wycieczką do Adelsberg, w której wzięli 
udział oficerowie marynarki niemieckiej, 
znakomitsze osoby Tryestu, oficerowie m a
rynarki i wojska, wicwkonsul Muller, ogółem 
146 osób. Pogoda była wspaniała. Wejście 
do groty ozdob.one sztandaram i o austry- 
ackich i niemieckich barwach. W wielkiej 
sali balowej błyszczały in icjały  niemieckie
go cesarza. Kapela wojskowa zaintonowała 
niemiecki hymn, poczem wiceadmirał W i
plinger wniósł trzechkrotny okrzyk na cześć 
cesarza niemieckiego, który towarzystwo całe 
z zapałem powtórzyło.

Na t. zw. Belwederze ponowiły się 
entuzyastyczne owacye na cześć Najj. Ce
sarza austryackiego. Po trzechgodzinnem 
zwiedzaniu groty, która wzbudziła ogólny 
podziw gości, odbył się w ozdobionych aie- 
mieckiem iiaustryackiem i sztandarami salach 
restauracji „pod koroną" obiad, podczas 
którego wiceadmirał W iplinger wychylił 
toast na cześć niemieckiej marynarki, a 
szczególnie jej obecnych reprezentantów, a 
wyrażając nadzieję, że nie skończy się na 
tych ^pierwszych odwiedzinach tak dalej 
mówił: „Nie wątpię iż jeszcze często bę
dziemy mogli witać naszych północnych 
przyjaciół i towarzyszy broni na naszych 
krajowych wodach. Oby też ta pierwsza 
wizyta przekonała naszych niemieekich to 
warzyszy, iż ofiarujemy im całem sercem 
to, co ofiarować możemy. Wszak łączą nas 
tak liczne wspólne interesa, wszak jesteśmy 
tak dumni z tego, iż potomków niemieckiego 
domu cesarskiego możemy liczyć jako ofi
cerów marynarki w naszych szeregach. Z 
żywem koleżeńskiem zajęciem śledzimy i  

wspaniały i szybki rozwój niemieckiej floty. 
Niech się jej szczęścił"

Toast ten przyjęto hucznemi okrzyka
mi, a kapela wojskowa zaintonowała hymn
niemiecki.

Kontradm irał niemiecki Hollmann od
powiadając na ten toast, wspomniał o po- 
tężnem wrażeniu, jakie wywarło zwiedzenie 
groty, dziękował serdecznie za przyjęcie i 
wyraził życzenie, aby się nadarzyła sposo
bność odwzajemnienia się. W końcu wzniósł 
trzechkrotny okrzyk na cześć marynarki 
austryackiej, który zebrani z zapałem po
wtórzyli. Równocześnie odezwały się dźwię
ki hymnu austryackiego.

Następnie kontradm irał Czedik wychy
lił entuzjastycznie przyjęty toast na cześć 
ks. Henryka, w którego noarinacyi na ka
pitana korwety widzi m arynarka austryacka 
wielki dla siebie zaszczyt i upatruje w tem 
stwierdzenie z najwyższej strony od dawna 
istniejących, na wysokiem poszanowaniu 
opierających się węzłów, które zawsze łączą, 
marynarzy austryackieh z szanownymi kole
gam i niemieckiej marynarki wojennej. K ontr
adm irał Hollmann wzniósł następnie toast 
na cześć lądowej i morskiej siły zbrojnej 
Austryi, a generał-m ajor Probst na b ra te r
stwo* broni.

  *
Z Berlina telegrafują: Wiele oznak 

przemawia za tem, że czynione są przygo
towania do podjęcia na nowo kampanii 
przeciw walorom rossyjakim.

Z rozkazu cara ogłoszonego pod dniem 
12 bm. został zniesionym okręg wojskowy 
charkowski i przydzielony wraz z należące- 
mi do niego guberniam i: czernichowską, 
połtawską, kurską i charkowską pod wzglę
dem zarządu wojskowego do okręgu woj
skowego kijowskiego, a gubernie orelska i 
woronezka do okręgu wojskowego moskie
wskiego. Okręg Szczucin koło gubernii łom 
żyńskiej został wydzielony z okręgu war
szawskiego i przydzielony do okręgu wi
leńskiego. Okręg chocimski gubernii bes- 
sarabskiej wydzielono z okręgu odesskiego 
i przydzielono do okręgu wojskowegu k i
jowskiego.

Dalej ogłoszono rozkaz m inistra do
tyczący szczegółów zmian, spowodowanych 
w zarządzie wojskowym w skutek powyż
szego ukazu.

Brukselski Nord  z zadowoleniem zw ra
ca na to uwagę, że od czasu wizyty cesa
rza Wilhelma w Rzymie, dzienniki włoskie 
odzywają się w łagodniejszym tonie o Francyi.

Temps' i inne dzienniki paryskie przy
pisują mowie monarchisty Breteuil, wygło
szonej w Marsylii na bankiecie, znaczenie 
abdykacyi monarchistów na rzecz Boulan- 
gera. Breteuil powiedział, że konserwatyści 
pragnęli porozumienia z umiarkowanymi re 
publikanami, ale napróino. Zaznaczył dalej 
wybór Boulangera jako nieunikniony, ale 
dodał zarazem, że będzie to oznaczało tylko 
formułę niezadowolenia powszechnego, lecz 
w chwili stanowczej umysły zwrócą się do 
monarchii, której reprezentantem  je s t hr. 
Paryża.

Izba deputowanych obraduje dalej nad 
budżetem wojny.

Generał Menabrea, ambasador włoski 
w Paryżu odwiedził m inistra spraw zagra
nicznych p. Goblet, ażeby mu wyrazić za
dowolenie z powodu zamianowania p, Ma- 
rianiego ambasadorem francuskim w Kwi 
rynale. W yraził p. Menabrea przytem na
dzieję, że nowemu ambasadorowi powiedzie 
się usunąć istniejąee nieporozumienia. Go
blet odpowiedział, że p Mariani odjeżdża 
do Rzymu nie tylko z jaknajlepszemi oso- 
bistemi dążnościam i, ale i z instrukeyami 
pojednawezemi.

Pisma boulanżystowskie powitały h y 
mnem radości uchwałę kom isji rewizyjnej, 
domagającą się konstytuanty dla rewizyi, 
gdyż, jak mówią, i Boulanger nie pragnie 
czego innego. L a  Presie woła: „Jesteśmy
niewymownie szczęśliwij gdyż kom isja gło
sowała przeciw rządowi dla Boulangera".

Agence Havas donosi :
Według wiadomości z R zym u, zape

wniał p. Crispi reprezentanta francuskiego, 
iż rząd włoski powita bardzo sympatycznie 
nowomianowanego ambasadora F ran cy i, p. 
Marianiego, życzy sobie oraz, ażeby zacho
dzące między Francyą a Włochami nieporo
zumienia, zostały jak najrychlej usunięte.

Nordd. M ig. Ztg., poczytuje najnow
szą zapowiedź francuskiego m inistra wojny, 
p. Freycineta , o nowych wymaganiach na 
uzbrojenia, jako wyraz wojowniczego uspo
sobienia, jako przyznanie się Francyi, jeśli 
nie ofieyalne, to faktyczne do planów od
wetowych, które są charakterystycznem zna
mieniem ogólnego położenia. W obec tego, 
kończy Nordd. M ig- Atg., zuchwałem jest 
twierdzenie margrabiego de Breteuil na ban
kiecie rojalistów, że Europa nie wątpi o za
miłowaniu pokojowem Francuzów."

W edług doniesień Pol. Corr. z Londynu, 
zawarta przez lorda Salisbury’ego umowa co 
do współdziałania floty angielskiej z nie
miecką u wybrzeży Afryki wschodniej, nie 
znajduje ogólnego uznania w kołach p arla
mentarnych. W zarzutach przeciw tej umo
wie, wyrażają przedewszystkiem obawy, że 
przy współdziałaniu przeciw handlowi nie



wolnikami, może Anglia łatwo być uwikła
ną do kroków nieprzyjacielskich przeciw n a
czelnikom plem ion, co zagrażałoby życiu i 
mieniu angielskich misyonarzy i kupców. 
Zarzuty głośne są szczególniej przeciw te
mu postanowieniu umowy, w którem Anglia 
obowiązana ject użyczać pomocy dla zapo
bieżenia przewozowi broni do Afryki. Przewi
dywać więc można żywą dyskusję w parla
mencie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 listopada. Kada m. 

Wiednia, w celu uczczenia jubileuszu 
40-letniego panowania N a j j .  P a n a ,  
uchwaliła utworzyć fundacyę z kapi
tału 100.000 zł., z którego procenta 
obracane będą na w sparcia dla zubo
żałych przemysłowców.

Kopenhaga, 14 listopada. Na j -  
d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  W i l h e l m  
przybył tu wczoraj wieczór, powitany 
na dworcu przez rodzinę królewską.

Wiedeń, 14 listopada. Na przed- 
wczorajszem posiedzeniu komisyi woj
skowej zabrał głos p. M inister obro
ny krajowej hr. W elsersheimb i o- 
świadczył, że i Rząd nie uważa przed
łożenia wojskowego za stronniczo-po- 
lityczne, lecz wychodzi z zapatryw a
nia, że przedłożenie to jest następ
stwem ogólnej sytuacyi światowej. Ten 
wzgląd na sytuacyę spowodował w ła
śnie nieodzowne obostrzenia w pro
jekcie ustawy, unikając wszelkich 
obostrzeń nieużytecznych i surowych. 
Natomiast niektóre szczegółowe po
stanowienia projektu są bezwzględnie 
koniecznemi i Rząd musi przy nich 
jak najstanowczej obstawać.

Przechodząc do wywodów po
przednich mówców, uzasadniał p. Mi
nister przejście do r. 21go życia jako 
początku powinności wojskowej, a to 
z powodów przeważnie narodowo-eko- 
nomicznych. Dalej podniósł p M ini
ster potrzebę i słuszność postanowień 
co do jednorocznych ochotników. Z 
uwagi na ciężkie a przez nową usta
wę w niejednym względzie jeszcze 
zaostrzone ciężary, jakie obowiązek 
służby wojskowej w kłada na wielką 
m asę ludności, musi być wymaganie, 
stawiane do klasy wykształconej i u- 
przywilejowanej, uważane za m im o
wolne i zawsze jeszcze bardzo wzglę
dne.

Przedłużenie egzaminu jednorocz
nych ochotników należy uważać za 
wyjątkowe ale zarazem za podnietę, 
ażeby o ile możności jak najzupełniej 
osiągnąć cel w pierwszym roku. Przez 
to, że pierwszy rok służby będzie 
wyłącznie poświęcony wojskowemu 
ukształceniu, daną jest większa gwa- 
rancya osiągnięcia powyższego celu. 
Co się tyczy żądanego przez poprze
dnich mówców ustanowienia dziesię
cioletniego stanu pokojowego, to żą
dania takiego nie uważa mówca za 
praktyczne, albowiem do przeprowa
dzenia każdej, małej nawet zmiany 
stanu prezencyjnego, wymaganem jest 
przedłożenie ustawy. Przyjęcie dzie
sięcioletniego stanu pokojowego jest 
już i tak zagwarantowane przez p ra
wo przyzwalania budżetu ze strony 
Rady państwa.

Podwyższenie kontyngentu rekru
tów i rezerwy uzupełniającej, wymaga 
500.000, a podwyższenie kontyngentu 
obrony krajowej, 400.000 zł. Pomię
dzy dalszemi, rozmaitemi objaśnienia
mi, zauważył p. Minister, że nie ist
nieje zamiar przedłożenia nowego pro
jektu ustawy o obronie krajowej.

Wiedeń, 14 l is to p a d a . N a  w c z o 
ra j  szem  p o sied zen iu  I z b y  d o n n  t o -  
w a n y e h ,  w d « l8zym
nad projektem ustawy, t | c z%0e,P sm 
zmiany przepisów o niepodzielności 
gruntów  włościańskich, zaznaczył dep 
L i e n b a c h e r ,  że większość mówców 
wszystkich stronnictw  oświadczyła się

za przedłożeniem, jakkolwiek wnie
siono poprawki.

Zwracając się do dep. K r o n a -  
w e t t e r a ,  zauważył dep. Lienbacher, 
że przez ciągły podział gruntów po
między współspadkobierców, rozka- 
wałkowanoby te grunta w taki spo
sób, że wkrótce musiałby powstać 
wielki proletaryat włościański. Mó
wca uznaje zasługi liberalizmu okoł® 
oswobodzenia własności ziemskiej, 
ale ten sam liberalizm pchnął zno
wu własność ziemską w taką niewo
lę, która jest naw et sroższą, niż da
wniejsza. Zadaniem klubu konserw a
tywnego jest tedy skruszyć te nowe 
pęta i stworzyć stan taki, ażeby wło
ścianie w przyszłości mogli prow a
dzić żywot zabezpieczony i godny 
człowieka. Do tego celu zbliża się 
konserwatyzm coraz więcej. Alowca 
oświadcza się stanowczo za kapitali- 
stycznem oszacowaniem, zaznacza, że 
ustawa całkiem słusznie przyznaje 
Sejmom krajowym prawo ogranicza
nia wolności dzielenia gruntów i wi 
ta z radością projekt ustawy jako 
szczęśliwy początek reformy agraryj- 
nej. ( Oklaski z prawicy).

Na tem zamknięto rozprawę 0- 
gólną.

Pos. A d a m e t z  (jedyny mówca 
przeciw projektowi ustawy) oświad
cza się stanowczo za wolnością dzie
lenia, zniesienie bowiem tego praw a 
nie odpowiada stosunkom, a korzyści 
spodziewane będą paraliżowane przez 
straty. Mówca oświadcza, że głoso
wać bedzie za przejściem do rozpraw 
szczegółowych nad projektem usta
wy, ale zalecać będzie przyjęcie wnio
sków mniejszości komisyi.

Dep. M a d e j s k i ,  jako general
ny mówca za wnioskami większości 
komisyi, udowadnia konieczność re 
formy agrary jne j; integralną część 
składową tej reformy stanowi w łaś
nie przedłożony projekt ustawy. W o- 
bec wyczerpującego m ateryału staty
stycznego, jest ankieta zbyteczną. 
Mówca zaznacza, że przedłożony pro
jekt ustawy tworzy _ jednolite ramy, 
w granicach, w których mogą po
ruszać się Reprezentacye krajowe i 
zaleca gorąco przystąpienie do roz- 

i praw szczegółowych.
Na tem przerwano obrady; na- 

' stępne posiedzenie w piątek.
i Wiedeń, 14 listopada. W iener 
1 Abendpost reprodukuje komunikat Pe- 
■ ster L loyda  , skierowany przeciw pe- 
: wnej części prasy francuskiej, która 
politykę hr. Taaffego przedstawia ja 
ko dyam etralnie sprzeczną z zagra
niczną polityką Monarchii. Komuni
kat wyraża się z ironią o francuskiej 

| gruntowności w ocenianiu politycz- 
: nych stosunków innych państw, 
i W ostrym tonie wskazuje komunikat 
na najnowsze dzieje parlam entarne 

* obu części Monarchii, które dowodzą, 
że Rząd austryacki nie stawał nigdy 

| w drodze zagranicznej polityce Au- 
| stro-W ęgier. Wszystkie przedłożenia 
'rządow e, które jako wypływ tej po 
‘lityki przyszły pod obrady ciał usta- 
I w odaw czych, były zastępowane i 
przeprowadzane z takiem samem po- 

; czuciem obowiązku, jak przez Rząd 
| węgierski. Grdzie tylko chodzić bę

dzie o godność M onarchii, o obronę 
j i zabezpieczenie jej interesów na ze- 
S wnątrz, tam Rządy i narody obu 
1 części Monarchii także na przyszłość 
] będą tylko jednej myśli i będą miały 
| tylko jedną wolę.
) Wiedeń, 14 listopada. {Tel, pryw .) 
J Referat ustawy wojskowej obejmie hr. 
| Kinsky.

Dzisiaj rozpoczęły się nanowo ro 
kowania względem trak tatu  handlo
wego ze Szwajcaryą.

Wiedeń, 14 listopada. Na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu generalnem
Ta^kuoa3 Ui3zy kolei Ozerniowiecko- 

a a rada  zawiadowcza s p ra 

wę z kroków przedsięwziętych z po
wodu sekw estracyi linii rumuńskiej 
i przedstawiła prośbę o upoważnienie 
do uregulowania wszystkich odnośnych 
kwestyj z rządem  rumuńskim oraz do 
wejścia w układy co do rozszczeń 
przysługujących towarzystwu kolejo
wemu w kwestyi własności kolei i w 
sprawach personalnych, zastrzegając 
złożenie odnośnego sprawozdania w 
swoim czasie. Po długiej rozprawie u- 
dzielono radzie zawiadowczej tego u- 
powaźnienia wraz z wyrazem zaufa
nia.

Budapeszt, 14 listopada. D o
chody państwowe w 8-cim kwartale 
wynosiły 89,495.075 zł. (o 8,021.938 
zł. w ięcej); wydatki 86,983.675 zł, 
(o 3,483.214 zł. m n ie j), niż w tym 
samym kw artale roku zeszłego. Bi
lans trzeciego , tegorocznego kw arta
łu był tedy o 11,505.147 zł., a bi
lans wszystkich 3 pierwszych tego
rocznych kwartałów  był o 23,710.156 
zł. korzystniejszy, niż w roku zeszłym. 
Większe dochody przyniosły bezpo
średnie podatki o półtora miliona zł.; 
konsumcyjny podatek o 3 miliony, 
w której to sumie mieści się 2 8/io 
miliona z dodatkowego podatku od 
gorzałk i; koleje państwowe przynio
sły więcej o 2 3/io miliona; fabryki 
państwowe o 9/io miliona; dalej przy
niósł większe dochody monopol tyto
niowy, sprzedaż soli i t. d.

Budapeszt, 14 listopada. Izba 
deputowanych uchwaliła znaczną wię
kszością przedłożenie o konwersyi 
długów węgierskich. Podsekretarz 
stanu W eekerle oświadczył, iż ope- 
raeya jest potężną dźwignią dla grun
townego uregulowania finansów i wa
runkiem pomyślniejszej w przyszło
ści konwersyi. Istotna oszczędność 
w samych procentach wyniesie l 1/* 
miliona złr. Operacya została zaw ar
ta w najpomyślniejszych dla państwa 
w arunkach.

Tryest, 14 listopada. Namiestnik 
D epre tis , w iceadm irał W ipplinger i 
burmistrz Bazzoni, złożyli wczoraj re 
wizyty kontradm irałowi floty niemie
ck ie j, Hollmanowi (patrz „Ostatnią 
pocztę “). Wczoraj po południu odbył 
się na rozkaz Najj. Pana w zamku 
M iram ar na cześć oficerów m arynar
ki niemieckiej obiad galowy, do któ
rego zasiadło 62 zaproszonych, mię
dzy tymi niemiecki konsul generalny 
i wicekonsul. Namiestnik Depretis 
wzniósł toast na cześć oficerów m a
rynarki niem ieckiej, w itając ich z 
Najw. rozkazu jak najserdeczniej. To
ast zakończył namiestnik trzykrotnym 
okrzykiem na cześć Najj. Pana i ca
łego Najw. Domu.

Kontradm irał Hollmann prosił na
m ie s tn ik a , aby złożył Najj. Pnnu naj
gorętsze podziękowanie za wspaniałe, 
wyszczególniające i serdeczne przyję
cie i zakończył trzykrotnym okrzy
k ie m ; „Niech żyje Cesarz A u stry il11

Petersburg, 14 listopada. Ukaz 
carski z 13go b, m. zarządza nowy 
podział dywizyj piechoty 2, 3, 4, 6, 
9, 12, 13, 15, 16 i 17go korpusu ar
mii. Reszta korpusów armii pozosta
nie w dotychczasowym składzie. Dy- 
wizye konnicy zostaną w dotychcza
sowych związkach korpusowych, tyl
ko dywizya 13ta przechodzi do skła
du 15go korpusu armii. Zarząd dru
giego kaukazkiego korpusu armii zo
stał zniesiony, a jego komendant, 
Manteuffel, został mianowany komen
dantem 16go korpusu.

Bukareszt, 14 listopada. Król 
Karol otworzył wczoraj sesyę parla
mentu orędziem; w którem stwierdził 
bezwarunkowo zadawalające stosunki, 
jakie łączą Rumunię ze wszystkiemi 
Mocarstwami, zaznaczając, iż zaufanie 
Mocarstw do Rumunii jest potężnym 
czynnikiem pokojowym. Również z 
państwami bałkańskiemi łączy Ru

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

Hadesłane.
Zmiana pomieszkania.

Wszech nauk lekarskich

)r. Józef Gracka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or

dynuje jak  poprzednio od 3—5.

munię serdeczna przyjaźń. Orędzi® 
zapowiada różne projekty ustaw, \ 
przyrzeka, że skutkiem sekwestracy1 
sieci rumuńskiej kolei Lwowsko-CzeP 
niowiecko - Jasskiej, będą mogły byc 
osiągnięte znaczne oszczędności.

Paryż, 14 listopada. Izba uchwa'
liła bez zmiany etat ministerstwa 
spraw  zagranicznych, F e r r o n a y s 
(z prawicy) ośw iadczył, że nie ma 
nie do zganienia w polityce Globleta 
w ostatniem półroczu. Gl obl e t  skoD’ 
s ta to w a ł, że nikt nie zagraża Frań' 
cyi, która jest dość silną i nie p°' 
trzebuje obawiać się prowokacyi- 
Rząd ma bronić godności Francyb 
nie zapominając przy tem, że utrzy' 
manie pokoju jest najwyższym inte- 
resem.

Z powodu odrzuconej poprawki 
co do zniesienia poselstwa przy Wń' 
tykanie, powiedział Gr ob l e t :  Prawa 
do protektoratu na Wschodzie odma' 
wiają nam współzawodniczące mo- 
carstwa, dlatego przyjaźń Papieża 
jest dla nas cenną. Im bardziej Oj' 
ciec św. jest pozbawiony władzy 
świeckiej, tembardziej powinna Frań- 
cya  nie uszczuplać części reprezen
towanej przez niego powagi.

Izba załatw iła także etat mini
sterstw a spraw  wewnętrznych.

Londyn, 14 listopada. Izba lor- , 
dów przyjęła w drugiem czytaniu bil 
o przysiędze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń. 14 listopada 1888, godzina 10 

m 45. Akcye kredytowe 306 20, anglo-austr 
—•— , Unionbank — •— , kolej Karola Lu
dwika 210 50, Południowa 102.50, renta papie- 
rowa — '— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — •— 
gal, obi. indemn, — •—, do — -—, 4y, pr. li
sty zastawne banku krajowego 94 —, 4 1/, pr. 
pożyczka krajowa z r, 1883 91 60, Napoleon- 
dor 9’66‘50 rubel papierowy —-— . Usposo
bienie spokojne.

T e leg ram y  sshożowe z dnia 13 listopada 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 8‘24 do 
8‘26 B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad)
192.75 do —•—, żyto —•— m. spirytus 34'10 
rzepakowy olej — P a r y ż :  mąki 6110

W ielro- żu y  pau  H en ry k  B lum cnfeld
aptekarz we Lwowie.

Znakomity preparat pański „Malaga z żela
zem" nie ma rownego sobie przeciw anemii i ble
dniej. Już przed trzema laty chciałam W. Panu 
moje serdeczne podziękowanie dziennikami złożyć, 
gdyż miałam silną błędnicę i żadne proszki i pi
gułki z rejept najlepszych lekarzy nie skutkowały, 
po użyciu zaś pierwszej butelki pańskiej . alagi i 
żelazem zrobiło mi się znacznie lepiej, po dwu na 
stępsyoh zupełnie przyszłam do zdrowia. Odkąd 
egzystuje ten wynalazek pański, nie ma racji bytu 
blelnica i anemia, jest to moje szczere i rzetelne 
przekonanie. 7253

Zostaję z winnym szacunkiem i poważaniem 
Wanda Stronczakowa, 

żona c. k. notaryusza w Sądowej Wiszni.
y3zły z druku świeżo dwa podręczniki nau- 

kowe opracowane i wydane przez Plato v. Eeussuer 
w Warszawie, to jest .Najlepsza metoda do nauezey 
nia się języka angielskiego w 24 lekcyaeh, kurs niż
szy, wydanie II, i .Najlepsza metoda" do nauczeni* 
się języka niemieckiego w 3 mitziąeach bez nauczy
ciela, kurs wyższy, wydanie HI. Obydwa te dzieł* 
odznaczają się starannym stopniowanym układem 
materyału naukowego w sposób bardzo ułatwiający 
i przyspieszający naukę języka. Podane objaśnieni* 
wymowy każdego wyrazu i całych ustępów w me
todzie angielskiej nsnwają wszelką trudność, zatem 
każdy się może z niej uczyć sam bez nauezyoiela-_ 
Obydwa te podręczniki zyskały sobie już uznanie i 
wzięcie nietylko w samej Warszawie i Kongresówce, 
lecz także n nas w Galicyi, o ozem przekonywa już 
nawet eamo wyczerpanie pop lednich edyeyj w sto
sunkowo krótkim czasie. Wkrótce ma się także uka
zać już piąta edycya kursu niższego tejże metodf 
uiemieokiej. Ponieważ u nas w Galicyi język nie
miecki jest prawie obowiązkowym i każdemu prze
ciętnie wykształconemu obywatelowi potrzebnym, 
przeto podręcznik P. v. Reussner może wyświadczyć 
wielkie usługi. 7263

Zmiana pomieszkania.

Dr. J. Roth, okulista,
ordynuje od godz. ’1—12 przed i 2—4 po południu.

Uli’a Wałowa, ?5 w parterze. 869

Kandydat nofaryalny
biegły‘w sprawach spadkowych i spornych, niemniej 
zręczny pisarz znajdą umieszczenie w kancelaryi 

notaryusza w Zabłotowie. 7234



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, daia 13 listopada 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. a 
Sól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is t .  s a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ u 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . ąo 

Banku krąj. 4'/, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

4 pr. w. a.
5pr. los. w 371,

płacą żądają
walutą austr.

llT. et. 
210 Sa 
210 50 
277 —

złr. ct.
213 50
213 50 
281 — 
210  —

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
,  4 /«pre. „ „ 52

„ „ 4 prc. „ „ 5 6 *
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/, pr.w. a. w likwidacji 
3 .  L is ty  d r u in  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
1 włościańsk.(daw. 6pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r . 1883 po 4‘/« pr. wa.
3 , L o s y  miasta Krakowa

„ n Stanisławowa
fi. Monety.

Dukat holenderski , , , . ,
Dukat cesarski.  ....................
Hapoleondor. . . . . . .
Pćhmperiał . . . .  .
Babel rossyjski srebrny 

,  .  papierowy . .
ifei. narak aiMłisafci*1;- . ,

99 75 100 75

102 90 104 _
93 75 94 75

101 85 103 35
94 75 95 75

101 35 102 35
91 25 92 50
95 75 96 75
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —■

104 50 105 60

100 — 101 —

103 25 105
92 80 93 80
32 _ 24 —
33 — 35 —

5 78 5 83
5 75 5 85
9 64 9 74

iO — 10 10
1 36 1 48
1 m 1 28*/,

59 50 60 50

82.05 82.25 
81.95 83.15

82.65 82-85 
83.10 83.30

133.25 133.75 
139 75 140.25 
141.— 141.40
173.25 173.75
173.25 173.75 
158.50 154—

Kurs giełdy wiedeńskie].
Dnia 12 listopada 188S.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
lu ty-sierpień...................................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip ieo ...................................
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr, 5 prc.
„ * 1864 po 100 złr. . . .
M „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Coin. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. 120

złr.5 prc.................................................... —
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 97.60 87.80 
Aastr. renta zł. wolna od podat, 4pr. 109.85 110.05

2 .  O b iig a o y e  indem 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech . . . . . . . . .  o . • .  — —.—
Bukowiny . . . . . . . . .  104.30 105.—
Galicyi . . . . . . . . . . .  104.50 105.25
Niższej Austryi . . . . . .  ; . 110.— —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.50 105.25
Węgier  ......................... 104,50 105.50

3 .  A k  s  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.50 113.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307'- - 307 40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 504.— 508.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................—.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 ał.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 878.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m, 400.— 401.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. sa. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a!) a 300 zł. —.— — 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 3450.— 3453.— 
Kol. Kar. Ledw. po 300 »Ł m. k. 311-66 211.90 
IwJłur-theas. kaL 1 m  39® aL n  wa*. 210 50 211 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 251.80 252.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.50 104.— 
I. kol. węg, g a l a 200 zł. w srebrze 179.— 180.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100.99
fi n u  premiowe po 3 prc. . 03 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.
- M _ w 20 I. 7 pr .

w 36 1. 51/, pr. 
po 4 pre. „ .

9 po 5 pre. . .
, „ B P° PrC- W
37 Fatach zwrotne

Gal. ow. kre*d. w. a.

101.40
103.50

93.—
97.50
91.—

9 0 .-  
95.—
89.50 
95.15 
— 102.—

Banku krajów. 4r/i pr. wa. los W511/,!. 94. _  
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s y i ......... 100.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 L wy]. 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.75

„ Zakł. far. ziems. po 57, pre. . 101.50

102 .—
94.50

101.-
100.50

102.25
102.75

5 . O b ligaey i
Kolej Albrechta

a prawem pierwszeństwa (za 
300 zł. 5 pr. w.

100 zł.) 

100.—Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 99.70

B po 100 zł. w. a. . . 101.75
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc.......................   99.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95 60 

Kol. gal. Lwśw-Czern.-Jass. smis. a §00 
s# 4 prs. w srebrze z r. 1384 . . S1.75

5 r. 1834 , . 87 40
a r. 186? . .
g r. im  . .

Węg. gal. kol. a 200 sł, 5 pif. w. a. . 100.— 100*20 
G. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, sr. a. 182.25 182.75
Clarego po 40 zł. ®. k..........................  59.— 60 —
Tow.żegLpar.aaDiHsjufoiO® ai.«.k. 119.25 120.25 
F«$.!jrrtnh* 9* 1® «I. k. 41.-- 4 2 - -

100.50
100.20
102.25

100-20
99.10

82.25 
88. -

LoBy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.................... .....
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ b węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

- „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldstema po 20 zł. m. k. . . 
Windisehgratza po 20 zł. as. k. . .

7 . W e k s le  (na 3

płacą żądają
2 3 .-  
24 — 
59.75 
57.50 
17.80 
11 60

23 25 
25- -
60 25 
5 8 -  
18.20 
11.90

19.25 20.50 
63.50 64 25
64 50 85.— 
34.— 34.50

146.— 148.— 
79.— 8 1 .-  
42.— 43.—
65 50 56.—

miesiajesł.
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . „ —,— — 
Berlin za 100 mark w. p. e , . . , , —,— 
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. a. , . —
Londyn za 10 ft, ust . . . . .  121.90 122.50 
Paryż za 100 ft. . . . .  48.20— 4825.—

K ii p a
Dukat cesarski m en., .

a pełnej wagi , . 
Korona . . . . . .

frankówks . . . . 
Rossyjski póiiiapem ł . 
Talar związkowy . . . 
Srebro . . . . . . .

5.77.—
5.77.—

5.7 ).—
5.7).—

9.65,50 9.66 50
10.02.— 10 05.—

Z lwowskiej laby handlowej i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 13 listopada 188$.
Jednolity dług państwa w banknotach 

B b w srebrze . .
Ssnta w złoeie . . . . . . . . .

pre. austr. renta marcową . . . .
Łkeys banka wiedeńskiego..................

* „ kredytowego . . . . .
Londyn ,  .................. ....
Kapoleondor ,  ..............................
Data! eesarski men. . . . . . . .
16® mwfe nSemls^JsSi.................

zt. et.
81 95
83 60

109 390
97 50

876 D-
306
131 65

9 66--
5 77

59 80—

»  z  i  k  m  n r  x  m s L  w j jem k ^ x >
L. 32316 (7198 8 - 3 )

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Krakowie podajo do publicznej wiadomości, 
że odnośnie do obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z daia 30 sier
pnia 1888 1. 53665 i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie na wydzier
żawienie poniżej wymienionych staeyj m ytniezjeh trzecia licy tacja  w dniu 19 listopa
da 1888.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się jednej szóstej części ceny 
wywołania należy wnieść najpóźniej do dnia 18 listopada 1888 2giej godziny popołu
dniu na rące Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

Bliższe warunki można przeglądnąć przy c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej krakowskiego powiatujskarbowego.

■T3
N
op.

J

Nazwa stacyi Rodzaj myta
Cena wy
wołania 

złr.

Licytacya od
będzie się na 

d n iu :

1 Zabawa drogowe 1616

2 Skawina drogowe i mostowe 1655

3 Borek drogowe 6411

4 Lipnik drogowe 3688

5 Andrychów drogowe 2502 19 listopada 
1888

6 Wadowice drogowe i mostowe 4200

7 Kobiernica mostowe 2110

8 Biała mostowe 5062

9 Łęki drogowe 1655

30 sierpnia 1888 1. 53665. 
j  Cena wywołania wynosi 907 zł. aw.
\ Pisemne oferty, odpowiednio zapieczę-
' towane, zaopatrzone w wadyum w wyso

kości szóstej ezęśei przypadającej na jeden 
; rok ceny wywołania, należy wnosić najpóź- 
i niej do 2 godziny, popołudniu w dniu bez- 
' pośradnio poprzedzającym ustną licytację 
jj tj. najpóźniej w dniu 25 listopada 1888 do 

rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu.

Przed licytacyą przeglądnąć mogą 
chęć dzierżawienia mający resztę w arun
ków, licytacyjnych w zwykłych godzinach 
urzędowych w e k ,  powiatowej Dyrekcyi 
skarbu i w tutejszo powiatowych c. k nad
zorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Stanisławów, dnia 1 listopada 1888

Kraków, dnia 6 listopada 1888.

L 2038 (7194 8 - 8 )
Dnia 29 listopada 1888 odbędzie się 

licytacya za pomocą pisemnych olert celem 
Zabezpieczenia drzewa budulcowego potrze
bnego w roku 1889.

Bliższe warunki przejrzeć można w j  
godzinach urzędowych w podpisanym za- ( 
rządzie.

C. k. Zarząd salinarny. i
Wieliczka dnia 9 listopad* 1888

l .  5174 (6695 3 - 8 )
Sąd powiatowy prieprowadzi w dniach 

14 grudnial888 i 14 Stycznia 1889 o go* 
dżinie 10 rano przymusową sprzedaż real
ności pod nr. 277 lwh. 277 eks. gr. gm.

Niepołomice objętej Jędrzeja Malarza oraz 
realnoścli pod (nr. 98 1. w. b. 98 księgi 
gruntowej gminy Niepołomice objętej, 
ha Jana Trębacza hipotekowanej a tegoż 
spadkobierców własnej, w tutejszym Sądzie 
h& zaspokojenie pretensyi Heleny Bielańskiej.

Cena wywołania pierwszej realności 
3887 zł.,

Zakład 390 zł.
wywołania drugiej realności

3748 zł.
Zakład 875 zł.

Na pierwszym terminie realności sprze
dane zostaną tylko za lub wyżej ceny wy
wołania , na drugim zaś i niżej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
Piotr Bystrowski z Niepołomic.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciągi hipoteczne i protokół opisania przy
należności przejrzeć można w Sądzie.

Niepołomice, dnia 4 paźdz. 1888

L. 14543 (7227 2 - 3 ;
Dnia 15 listopada 1888 i dnia 20 gru

dnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym ck. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Czercbawie 
położonych, objętych wykazami hipoteczny
mi 102 i 103 w sprawie ks. Jana Tatomira 
przeciw masie nieobjętej sp. Jana Piechoty 
pto 843 zł. 82 ct. wa. zpn.

Co do realności objętej wykazem hip. 
102 kwotę 586 złr. a co do realności ob 
jętej wyk. hip. 103 kwotą 129 zł. wa.

Wadyum zaś 10 °|0 ceny. Przy pierw
szym term inie realność tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, przy drngiem nawet po
niżej takowej sprzedaną będzie z tem, że 
w razie nieuzyskania na drugim terminie 
przynajmniej 213 części ceny szacunkowej 
każdemu ustawą niewyłąezonemu wolno 
będzie nabywcę w przeciągu dni 14 pedku 
pić przez wniesienie do Sądu oferty zaofia
rowaną cenę kupna p rzy n a jm n ie j o 1|5 część 
przewyższającej.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo Sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d®l. 
Sambor, dnia 30 września 1888

L. 3J51J (7192 3— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

rządowego myta drogowego za 16 kilome
trów i moitowego według klasy II I  taryfy 
pobieranego n* s tac ji w Równi gościniec 
Rożniatowski na przeciąg jednego roku tj. 
na czas od 1 stycznia 1889 do końca gru
dnia 1889 albo na czas od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia 1890 odbędzie się w ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisław o
wie dnia 26 listopada 1888 od godziny 9 
rano do 2 popołudniu publiczna licytacya 
pod warunkami ogłoszonymi rozporządze
niem  wysokiej ck. Dyrekcyi skarbu z dniaCena

G uets Lwowska Nr. 262 z dnia 15 listopada 1888.

L. 5804 (7209 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi

nie 10 rano dnia 23 listopada 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya po
łowy realności 1. 305 w Janowie, według 
wyk. hip. 280 ks. gruntowej gminy Janów 
masy spadkowej Chaima Weissbroda w łas
nej, na rzecz wysokiego Skarbu państwa 
pto 2343 zł. 43 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą* 
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych ustanawia się kuratorem p. Konstan
tego Widawskiego c. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, dnia 8 września 1888

L. (6995 2—3)
C. k. Sąd krajowy rozpisuje celem

zaspokojenia c. k. uprz. gal, akc. Banku
hipotecznego w Lwowie przeciw Apolina
remu Jelita  Strumieńskiemu przyznanych 
sum, jako t o :

a) 184 złr. a. w. z procentami 6-prc.
od dnia 15 maja 1887 i kwoty 92 ct. ja 
ko pół prc. prowizyi od 39 raty.

b) 184 złr. w. a. z 6-prc. odsetkami 
od dnia 15 listopada 1887 i kwoty 92 ct. 
jako pół. prc. prowizyi od 40 raty zaległej.

c) 29 złr. 66 ct. a. w. z 7-prc. odset
kami od dnia 15 maja 1888 wreszcie.

d) kosztów sądowych 14 złr. 82 ct. 
12 złr. 31 ct. wa przymusową licytacyę 
realności pod 1. 262 dz. I  w Krakowie po
łożonej wykazem hip. gm. kat. Kraków 1. 
252 objętej, wedle karty B. poz. 12 i 13 
Apolinarego Jelita  Strumieńskiego własnej, 
pod następująeemi warunkami.

1. Przedmiotem publicznej sprzedaży 
jest realność pod 1. 262 dz. I  w Krakowie 
położona wyk. hip. gm. kat. Kraków 1. 
252 objęta Apolinarego Jelita  S trum ieńskie
go własna.

2. Licytacya tej realności odbędzie 
się ryczałtem  bez inw entarza w gmachu 
Sądu krajowego cywilnego w Krakowie w 
dwóch term inach a mianowicie w dniu 17 
grudnia 1888 i w dniu 21 stycznia 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano i to w 
pierwszym term inie tylko powyżej, lub za 
cenę szacunkową w drug im , zaś za 
jakąbądź cenę nawet niżej ceny szacunko
wej, jednakowoż nie niżej trzeciej części 
onejże.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 10500 złr.

Wadyum wynosi 1050 złr. wa.
Dalsze warunki licytacyjne i wykaz 

hipoteczny powyższej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kraków, 21 września 1888.

L. 12253 (7029 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, źe w celu zaspokojenia wie
rzytelności Jetty  Klein zamężnej Moldauer 
od Szulima Lów w kwocie 500 zł. w. a. z 
pn. należącej odbędzie się dnia 13 grudnia 
1888 i dnia 17 stycznia 1889 o 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze
daż realności wykazem hipotecznym 1. 62 
gminy katastralnej Stanisławów objętej na 
imię Szulima Lów zapisanej, jako też ciała ta 
bularnego wykazem hipotecznym 1475 te j
że gminy katastralnej na imię Chaima S a
muela dwojga imion Pines zapisanego w 
K nihinie położonej, które przy drugim  te r 
minie licytacyjnym  niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

mę wywołania stanowi cena szacun
kowa 2158 zł. 7 ct.

Zakład wynosi 216 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Bardach.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 20 października 1888.



L. 21851 _ (7264 1—3)
Celem zabezpieczenia poboru podarku konsumcyjnego a mianowicie co do rzeźi 

bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (dz. u. p, nr. 60) tu 
dzież poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowe
go, w myśl ustawy z dnia 17 lipea 1862 (dz. u. p. nr 55) i ustawy z dnia 8 maja 
1875 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1889 lub też na lata 1889, 1890 i 1891 
z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jes t 1889, 1890 i 1891 
ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wmdle ustaw od zawarcia kon
traktów wykluczonym nie jest.

2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się m ająca może być gotówką a l
bo też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną.

8. Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanym 
notaryalnie się wykazać.

4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10-prc. wadyum należy wnieść 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie do dwudziestego piątego

sądownie lub

do naczelnika 
(25) listopada

1888 do godziny 12 w południe.
5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę- 

położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
lub też w szystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.
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thenen jahrliehen Paehtziases, und zwar . 
so*rol in Ziffern, ais auch in Buchstaben ' 
enthalten, und es darf darin keine Klau- 
selYOfkominen, welehe mit der gegenwarti- 
gen Kundmachung nicht in Einklange stande.

D er Offerrent hat im seinem Offert 
ausdrucklich zu erklaren, dass er sieh den 
ind ieser Lizitazions Ankundigung enthalte- 
nen Bedingungen, unbedingt unterw irft.

7) Das schriftliche Offert verpfiichtet 
den Offerrenten, sofort naeh dessen E in- 
reiehung, hingegen das hohe Aerar erst j 
seit dem Tage der Zustellungan den Offer ' 
renten der Genehmigung des hohen k. k. 
Finanz Ministeriums.

8. Nach der Genehmigung des Anbo- 
tes wird eia fórm licher sehriftlicher Pacht- 
V ertrag mit dem Ersteher abgeschlossen, 
welcher die hievon entfallende Stem pelge- 
biihr und die Y ertragskosten aus E ig an em ' 
zu berichtige<n hat.

9. Zur Sicherstellung des beduuge- 
nen Paehtzinses hat der Pachter im Baa- 
ren oder in osterreichisehen Staatspapieren 
eine Caution zu leisten, welche dem dritten 
Theile des bedungenen jahrliehen Pacht- 
zinses gleich zu kommen hat.

K. k. Finanz-Bezirks Direction.
Tarnopol, den 8 November 1888.

tokół oszacowania i wyciągi hipo teczue< 
przejrzeć można w tutejszej registraturze- 

C, k. Sąd powiatowy 
Gorliee, 24 października 1888

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 8 listopada 1888. _____

L. 3327 (7244 2 - 3 )
Ck. powiatowaDyrekcya skarbu w Tarno-

fiolu podaje do publicznej wiadomości,że ce- 
em wydzierżawienia gruntu położonego p. nr. 

t. 1307|I w Podwołoczyskach, używanego n ie
gdyś, jako zakład kontumacyjny dla bydła, 
a obejmującego około 33 morgów, rozpisuje 
się konkurencyjną rozprawę zapomocą pi
semnych ofert na dzień 24 listopada 1888 
pod następującemi warunkam i:

1) Do dzierżawy przypuszcza się 
każdego, kto do tego jes t zdolnym, we
dług obowiązujących ustaw je s t w możnoś
ci dostarczenia wymaganego zabezpiecze
nia, i nie je s t w myśl istniejących ustaw 
od tego wykluczonym.

2) Powyższy grunt wydzierżawia się 
na trzy lata tj. na czas od 1 listopada 1888 
do końca października 1891 z zastrzeżeniem 
potwierdzenia wyniku konkurencji przez 
Wysokie ck. Ministerstwo skarbu, któremu 
przysłużą dowolny wybór między wniesio- 
nem i otertam i w ten sposób, że nawet n iż 
sza oferta przyjętą być może.

3) Jako cenę wywołania stanowi się 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 800 
złr. wyraźnie Ośmset złr. wa. w miesię
cznych ra tach  z góry spłacać się mający, 
od którego 10 0|o wadyum wynosi 80 zł

4) Nabywca a względnie dzierżawca 
jes t ewentualnie obowiązany w myśl re s
kryptu wysokiego ck. M inisterstwa skarbu ; 
z dnia 18 czerwca 1884 1. 16958 powyż
szy g run t wrazie zapotrzebowania oddać na- 
powrót wysokiemu skarbowi na tegoż wez
wanie natychm iast całkiem lub częściowo 
bez poprzedniego wypowiedzenia. Oprócz 
tego wypadku ustanawia się term in prawa 
wypowiedzenia dzierżawy dla wysokiego 
skarbu na trzy miesięcy przed upływam 
umówionego czasu dzierżawy.

5) Do powyższej konkurencyi przyj
muje się tylko, opieczętowane pisemne o- 
ferty, które najpóźniej do 2 godziny popo
łudniu dnia 23 listopada 1888 do ck. po 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w ^Tarnopolu 
wniesione zostaną.

5) Powyższe pisemne oferty mają 
być zaopatrzone we wadyum w kwocie 80 
zł. w gotówce lub państwowych papierach 
wartościowych, których wartość obliczoną 
być ma według kursu giełdy wiedeńskiej, 
jednak nie po nad wartość nominalną, po- 
powinny przedmiot dzierżawny dokładnie 
określać, ofiarowany czynsz dzierżawny za
wierać wyrażony tak cyframi jakoteż lite 
rami, nie mają zawierać żadnej klauzulli, 
któraby się nie zgadzała z warunkami n i
niejszego obwieszczenia licytacyi i powinny 
obejmywać wyraźne oświadczenie oferenta
t« ™ 1lv,P°-dda;' e b ?Ł s t r z e ż e n i a  w arunkom  
tego  obw ieszczenia licy tacy i.
n •v7> . ^ erta obowiązuje oferenta nrl 

chwili jej wniesienia, wysoki Ska b zaś do 
piero od dnia doręczenia oferentowi 
fikacyi wysokiego c. k. Ministerstwa 
Skarbu.

8) Po zatwierdzeniu oferty zostanie 
sporządzony formalny pisemny kontrakt 
dzierżaw ny z dzierżaw cą, który ma pono

sić przypadającą należytość stem plową i 
koszta sporządzenia kontraktu.

9) Na zabezpieczenie czynszu dzier
żawnego ma złożyć dzierżawca kaucyę 
dzierżawną w gotówce lub w państwowych 
papierch wartościowych, która ma się ró
wnać 113 części ofiarowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1888

Von der k. k1 Finanz Bezirks D ire- 
ktion in Tarnopol, wird hiem it zur allge- 
meinen K entnissgebracht, dass Behufs Ver- 
pachtuDg des in Podwołoczyska ehemals fiir 
eine Y ith - Contumatz - Anstalt bestimrot ge- 
wesenen aerarischen Grundes N. top. 1307(1 
im Flachenraum  von circa 33Joeh die Kon- 
kurrenz-V erhand!nng m iitelst der schriftli- 
chen Offerte auf den 24 Noveinber 1888 
unter den nachstehenden Bedingungen aus •
geschrieben wird:

1. Zur Pachtuug wird Jederm ann zu- 
gelassen, welcher nach den bestehenden 
Gesetzen dazu geeignet is t ,  die erforderli- 
che Sicherheit zu leisten vermag, und iaut 
bestebenden Gesetzen hievon nicht ausge- 
schlossen ist.

2. Die Yerpachtung des obigen Grund- 
stiickes erfolgt auf drei Jahre, das ist fiir 
die Łeit vom 1 November 1888 bis Ende 
Oktober 1691 mit Yorbehalt der Genehm i
gung des k. k. Fina.nz-Ministeriums, welch’ 
letzterem  die freie Wahl unter der An- 
boten derart zusteht, dass auch ein min- 
deres Amboth zur Annahme gelangen kann.

3. Ais Ausrufspreis wird den in mo- 
nailichen anticipativen Raten zu entrich- 
tende jahrliche Pachtzins im Betrage yon 
800 fi., sage Acht H undert Gulden ó. W. 
festgestellt, wovon das 10 porzentige Va- 
dium m it 80 fi. entfallt.

4. Dem E rsteher und beziehungsweise 
Pachter, liegt gemiiss Erlasses des hohen 
k. k. F inanz-M inistenum s vom 18 Juni 
1884 Z. 16598 eventuell die Verpfliehtung 
ob obiges Pachtobjekt im Falle des Bedar- 
fes dem hohen Aerar fiber dessen Auffur- 
dernng sogleieh ganz oder theilweise obne 
yorherige Kundigung zuriick zu iibergeben.

Ausser diesem Falle wird das gegen- 
seitige Kiindigungsrecht fiir das hohe Ae
ra r auf drei Monate, hingegen fiir den Pach
ter auf sechs Monate vor Ablauf der Pacht- 
dauers bedungen.

5. Bei dieser Concurrenz werden nur 
versiegelte schriftliche Offerte angenom- 
men, welche bis auf auf schliesslich 23 
November bis 2 U hr Nachm ittags b u  der 
k. k. F inanz-Bezirks-D irection in Tarnopol 
iibergeben werden mtissen.

6) Derlei schnfthche Offerte mussen 
m it einem Vadium per 80 fi. im Baaren 
oder osterreichisehen Staats Obligationen, 
dereń W erth nach dem Course der Wiener 

i e(*oeh nicht iiber dem Nominał - Be 
n aue ere“haen ist belegt sein, die ge-

L. 26284 (7120 2 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytośći' powiat, 
kasy oszczędności w Krakowie w kwocie 
102 złr. zpn. odbędzie się w gmachu sądo
wym 15 grudnia 1888 i 19 stycznia 1889 
o godź, 10 rano egzekucyjna lieytaeya 
realności 1. 4 w Zakamyczu m ał. Maryau- 
ny, Katarzyny i Agnieszki Mardyłów własnej.

Cena wywołania 757 złr. 62 i pół et. 
wadynm 76 zł.

Resztę warunków licytacyjnych p rzej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. W ładysław 
Wilkosz z substytucyą adwokata dr. Scho 
ena w Krakowie.

Kraków, 27 września 1888.

L. 4158 (6981 2 - 3 )
Dnia 13 grudnia 1888 o godzinie 

rąno odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze
daż realności własnej Katarzyny Thomas W 
Krynicy w powiecie Starostwa Drohobyckie- 
go położonej objętej wykazem hipoteczny® 
291 księgi gruntowej dla Krynicy: na zaspo
kojenie wierzytelności Deobalda Bechtlofa 
w kwocie 110 zł.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Realność ta zostanie na p o w y ż s z y m  te r

minie, także niżej seny wywołania sprzedana-
Bliższe warunki^ do przejrzenia w Są'

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t Michał Fellner Notaryusz w Medeni- 
cach.

C. k. Sąd powiatowy
Medenice, 20 sierpnia 1888.

L. 6195 (6854 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie n i

niejszem podaje do wiadomości, że na żą 
danie gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie i Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie na zaspokojenie na- 
leżytośei gal. Towarzystwa kredytowego we 
Lwowie w kwocie 34366 zł. 21 ct. wa. zpn, 
tudzież na zaspokojenie należytośći Zakła
du kredytowego ziemskiego w Krakowie to 
jest ra t od 1 kwietnia 1882 począwszy, aż 
po dzień 1 kwietnia 1888 od sumy poży
czkowej 8000 zł. wa. z prz. zaległych do
zwoloną została przymusowa publiczna li- 
cytacya dóbr Szklary z pn. Kolanówka i 
HeRnów, wykazem hipotecznym 1. 224 obję
tych, a dłużnika p. Kajetana Junoszy Z a
łuskiego własnych, wraz z inwentarzem ży
wym i martwyoi według protokołu uchw a
łą  z dnia 2 sierpnia 1888 1. 5015 do wia
domości Sądowej przyjętego, opisanym.

Lieytaeya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach to je s t dnia 14 
grudnia 1888 i dnia 11 stycznia 1889 każ
dym razem o godzinie 10 z rana.

Sprzedaż na pierwszym term inie tyl
ko za cenę wywołania lub wyżej, zaś na 
drugim nawet niżej ceny wywołania, n a 
stąpi.

Cena wywołania wynosi 65900 zł. wa. 
zaś wadyum 6590 zł. wa., które w gotówce 
książeczkach wkładkowych lub w innych 
papierach wartościowych do lokacyi pupi- 
larnych, obliczonych wedle ostatniego kur
su giełdy wiedeńskiej jednak nie wyżej no
minalnej wartości.

O tej licytacyi zawiadamiamy galic. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie we Lwo
wie, galic. Zakład kredytowy ziemski w 
Krakowie jako egzekucyę popierających wie
rzycieli, dłużnika hipotecznego, jak  n ie 
mniej wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z miejsca pobytu znanych do rąk własnych 
natom iast tych wierzycieli, którymby n i
niejsza lub też jakakolwiek późniejsza u- 
chwała, na czas, albo wcale, doręczoną być 
nie mogła, aibo którzyby już po dniu 16 
m aja 1^88 w hipotece dóbr Szklary prawa 
nabyć mogli, do rąk ustanowionego kurato
ra dra Włodzimierza Pdińskiego z substy
tucyą dra Józefa Fecbtdegena w Rzeszowie.

Rzeszów, 27 września 1888.

L. 5176 (6846 2—3)
Dnia 14 grudnia 1888 godzina 10 

przed południem będzie realność lk. 97|98 
rep. 85/86 w Wołoszynowej Iw ana Mam* 
rycza własna celem zaspokojenia wierzytel
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi 15 ra t po 6 i ł .  tudzież reszty 
kapitału 6 zł. 32 ct. wa. zpn. i niżej ceny 
wywołania w drodze licytacyi sprzedaną. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 
Wadyum 25 zł. w. a.
Dalsze warunki i protokół opisania 

mogą w ts. registraturze być przejrzane.
O tem zawiadamia się wierzycieli nie

wiadomych, tudzież którymby uchwała ta 
lub późniejsze wcześnie lub wcale doręczo
ne nie były do rąk kuratora p. Maryana 
Władyczyńskiego w Staremmieście i przez 
edykt.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 1 listopada 1887.

L. 6072 (7229 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin. 

10 rano w dniu lOgo grudnia 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 14 sty
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności lk. 103 w Czernilawie poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiąceji 
dłużnika Arona Ungara własnej, na rzeez 
Samuela Bauera i Marcina W eissa pto 255 
zł. z pn.

Cena wywołania 1215 złr,, wadyu® 
121 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt opisania i osza
cowania, wolno przejrzeć w tus. registratu
rze. Dla nieznanych wierzycieli realnych 
ustanowiono kuratorem ck. notaryusza Mi
kołaja Holuba z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 4 października 1888.

L. 7358 (7210 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 13 grudniaj 1888 na jedn j®  
term inie za jakąkolwiek cenę licytacja real
ności 1 75 według w. h. 62 w Haliczano- 
wie Michała Kraus własnej, na rzecz Na
kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi pto 267 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 935 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

! wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tuS' 
j registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustań*' 
wia się kuratorem  c. k. notaryusza Adolf* 
Henzego w Gródku.

Gródek, 20 września 1888.

L. 8251 (7198 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenia wierzytelności 
gminy miasta Gorlic w kwocie 750 zł. 84 
ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
w Gorlicach pod nr. k. 27 położonej wyk. 
hip. 1, 20 objętej, dłużników Mojżesza i 
Perli Kerców własnej, nadzieiń  10 grudnia 
i 27 grudnia 1888 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicah.

Cena wywołania 1231 zł. 28 ct. aw.
Wadyum 123 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. Dra Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro-

L. 11902 (7237 1 ^ 3>
Dnia 12 grudnia 1888 p rzynajm nie j^  

cenę szacunkową zaś dnia 16 stycznia 188* 
nawet niżej takowej odbędzie się w *0"' 
Sądzie zawsze o godz. 9 rano, egzekucyjn* 
lieytaeya realności wyk. hip. 458 gm . k* 
Hańkowce objętej dłużnika Szulima Hubę- 
zera własnej na rzecz firmy Umratb ® 
Co. pto 36 zł. z pn.

Cena wywołania 1265 zł.
Wadyum 126 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
tu t registraturze. ^

Kuratorem wierzycieli hipoteczny0 
ustanowiony adwokat dr. Schafer. „ 

Sniatyn, dnia 12 października 1888-

L. 3796 (7249 1 - £ |
C. k. Sąd powiatowy w Milówce og  ̂

sza, że celem zaspokojenia kwoty 29 **r* . 
pn. Reginy Mycoń odbędzie się egzekucji 
na publiczna sprzedaż połowy dwóch f  
wałków gruntu w Szarem położonych J °z, 
fa Talika własnych w dniach 26 listop* 
1888 i 10 grudnia 1888 o godz. 10 r* ’ 
w biórze sędziego powiatowego.

Cena szacunkowa 40 złr.
Wadyum 4 zł.
Milówka, 5 października 1888.



y

Kuratele.
2421 (7283 2—3)

C. k. Sad powiatowy w Zborowie o- 
8»asza że Pawio Hałaj z Białkowic za 
Marnotrawcę uznany a kuratorem dla nie- 

Wawryk Janiga z Białko wiec ustano 
*iony został.

Z c. k. sądu powiatowego 
Zborów, 8 listopada 1888.

Konkursa.
Ł- 730 (7241 2— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
°Próżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo- 
r°Wej e. k. Seminaryum nauczycielskiego 
^ęzkiego we Lwowie.
, Posada ta połączona jest z płacą w 
wocie rocznej 800 zł z dodatkiem akty

w n y m  dla X klasy rangi i prawem do po
brania dodatków pięcioletnich w kwocie 

r°cznej po 100 zł.
i Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
azaó się kwalikflacyą nauczycielską dla 

e*kół wydziałowych z językiem wykłado
wym polskim i ruskim tudzież praktyką w 
b o d z i e  nauczycielskim i podania swe za
patrzone w potrzebne dokumenta służbowe 
Wmieść za pośrednictwem W ładz swych 
Położonych  do c. k. krajowej Rady szkol- 
P j  najpóźniej do 15 grudnia 1888.

We Lwowie, dnia 4 listopada 1888.

Ł- 45652 (7217 2—3)
i W celu obsadzenia jednej posady apli- 
f abta przy krajowem Archiwum aktów grodz- 
-!ek i ziemskich we Lwowie z rocznem a- 
•btum w kwocie 300 zł wa. z pn. rozpi 

Su)0 się niniejszem konkurs.
O tę posadę mogą się ubiegać tylko 

. Czniowie Uniwersytetu lwowskiego, odda 
my się studyom historycznym lub history
k o -  prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
^Phkantów archiwalnych zawarte jest w u- 
j ^ a l e  Wysokiego Sejmu z dnia 21 sierpnia

, Podania zaopatrzone w metrykę chrztu 
.^iadectwo dojrzałości, dowód immatryka- 
a,cyi, a ewentualnie także dowody szcze

gólnego uzdolnienia do służby archiwalnej 
należy do Wydziału krajowego naj- 

E°źniej do dnia 20 listopada 1888 r.
^  W ydzia łu  k rajow ego  K ró le s tw a  G alicy i i 

^odomeryi wraz z W. Ks. Krskowskiem.
We Lwowie, 30 października 1888.

L. 528 (6786 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli za 

wiadamia Katarzynę Pindura z miejsca 
pobytn niewiadomą a do spadkn po Be
nedykcie P iudura zmarłym bez testam en- 
tarnie w Posadzie Felsztyńskiej dnia 14 
lutego 1886 powołaną, iż dla tejże ku
ratorem Michał Majchrowicz z Posa
dy Felsztyńskiej, ustanowionym został, i 
wzywają aby w przeciągu roku jednego od 
dnia poniższego w Sądzie tutejszym  tem 
pewniej deklaracyę swą do powyższego 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
petraktacya spadkowa z ustanowionym dla 
niej kuratorem przeprowadzoną będzie, 

gtarasól, 8 lutego 1888

Frzec iw  molom
największy wybór różnych środków u 

A lo jz e g o  H ubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13 

(dawniej cukiernia Rotiendera.) 2143

Z. 1 2 152 (6800 3—3)
Vom k. k. Krels- ais Handelsge- 

ricbte iu Tarnopol wird bekannt gem acht 
dass im R egister fur Erwerbs und W irt- 
schaftsgenossenschaften bei der Firma: Ve- 
reins-Bank fur Handels und Gewerbe Cre
dit i u Tarnopol reg istrirte  Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung eingetragen wur- 
de, dass die Genossenschaft Vereins-Bank 
ftir Handels und Gewerbe Credit in T a r
nopol, registrirte Genoss> nschaft mit be
schrankter H altung mit Geueralversam- 
lungs- Besehlusstj vom 30 September 1888 
aufgelóst wurde, und dass dieselbe ihre 
sammtlichen Glaubiger auffordert sich bei 
derselben zu melden, dass 2) die Yerwal- 
tung dieser Genossenschaft in Liąuidation 
die fiinf Liąuidstoren,. ais A. T. Sehapira 
Moses Rappaport, Moses Barasch, Meehel 
Rosen und Simehe Łandesberg besorgen 
werden und dass 3) mindestens drei der Li 
ąuidatoren unter der bisherigeo, nunm ehr 
in „Liąuidation11 bezeichneten Firm a us- 
terschreiben musseu,

Tarnopol, den 13 October 1888

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A, A l l e n

Karola Balłabaia
5670

we Lwow ie
poleca

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym i aromatycznym.
5 kilo Mokki arabskiej . . 10 zł. 80 ct.
5 „ Jawy złotej . . . . 10 B 80 „
5 „ Ceylon grubo-ziarnistej 10 „ 80 „
5 „ Ceylon średnia . . 10 „ 40 „
5 „ Cuba wyśmienita . . 10 „ — „
5 „ Laąuaira grubo ziarnista 9 „ 60 „
5 „ Guatemala . . . .  9
5 „ Jam aika . . .
5 „ R i o .............................
5 „ Santos ........................

Franko na każdą stacyę pocztową w Galicyi.

L.

I., 8234 (6758 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za

wiadamia ;z miejsca pobytu niewiadomą 
Ruchlę Roseni hal, że dla niej kurator ad w. 
Herdliczka ustanowiony został, któremu d o 
ręczoną została uchwała z 29 grudnia 1887 
1. 12684’

Kołomyja, 28 lipca 1888

9910 (7204 2—2)
p  Odnośnie do konkursu w nr. 260 

"Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni 
-1? wiadomem że konkurs na posadę ad- 
v d k ta  kancelaryjnego przy Sądzie obwo- 

w Złoczowie z dniem 30 listopada 
88 upływa.

Lwów, dnia 8 listopada 1888.

9912 (7205 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nrze. 2 6 0 1 

"Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni s ię ;
ladomem że konkurs na posadę adjunkta 1 

‘.Nowego w Samborze z dniem 30 listopa- 
a 1888 upływa.

Lwów, dnia 8 listopada 1888.

L  243 (7262 1 - 3 )
Konkurs na jedną posadę dyetaryu- 

vEa z miesięcznem wynagrodzeniem 25 zł. 
Juiagane piękne, szybkie pismo i wpra- 
a w aktuowaniu sądowem.

, Gdokumentowane podania należy wnieść 
0 ^0 listopada 1888.

C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 11 listopada 1888

L. 9812 (6821 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie 

wiadomą z miejsca pobytu Alojzyę Schust- 
kową, że celem doręczenia jej rezolucyi 
hipotecznej z dnia 24 października 1887 
I. 10597 w sprawie zaintabulowania Leona, 
Smietańakiego za właściciela realności pod 
ik. 202 w Podgórzu położonej ustanowiono 
tejże kuratorem adw. Dra Bronisława Guń- 
kiewicza w Podgórzu.

Podgórze, dnia 30 września 1888

Upadłości.
13344 (7186 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
itaUowił Chaima Katza zarządcą, a dr. Jo- 
â®a Mantla zastępcą zarządcy masy roż
k o w e j Jakóba Berkowicza.

Tarnopol, dnia 5 listopada.

Rozmaite obwieszczenia.
3040 (6748 3 3)

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 
ladamia, iż dnia 17 sierpnia 1886 zinar 
w Woli mazowieckiej Katianka Stebni 

bez rozporządzenia ostatnej woli.
Gdy Sądowi miejsce pobytu spadko- 

tezyni Tekli Cymbalistej wiadome nie 
'i Wzywa się ją  by się w przeciągu je- 
*8° roku od dnia dzisiejszego w tu tej- 
81 Sądzie zgłosiła, i oświadczenie do 
dku wniosła, gdyż wprzeciwnym razie 
lępowanie spadkowe ze spadkobiercą 
fJ  się zgłosił i ustanowionym kuratorem 
lem Moroz przeprowadzone zostanie. 

Mikulińce, 22 maja 1888

Doniesienia prywatne.

Dr. A . M a jew sk ie g o
Zakład wodoleczniczy

we Lwowie (w K isie lce ) 
otwarty przez cały rok.

Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa
trzeniem  i dochodzących do kuracji, 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6. 

)  Telefon L, 64. 3410

S K Ł A D  K A W f
A r t a K o ś c i s k l e g

pod g o d łem

Ui
£
&
as y<s63

£3M

WM L W O W I E, Chorążczyzna 1. 22, 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej Św ieży 

transport najlepszej kawy
i sprzedaje takową *:■

po cenfie hurfownej
we LW OW IE i kilo 1.80 zł. 

nr. P x c r  - INCYI 4»/4 kilo 9  j |.  15 «t. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust- 
Nie mam woale tych gatunków kawy, które dru

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

.. 20 „ 
8 „ 80 „ 
8 „ 40 „ 
8 ,  -  .

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńcza. Odnawia ich żywotność, silę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemajęcy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osob, których włos siwy odzyskał' kolor 
naturalny, albo których łysina pokryli się 
włbsem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włósów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku,
Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Mi" 

kolaaeha, Beisera, Wiewiór9kiego i w głó" 
wnych magazynach perfum. 4143

Nowo urządzony handel 

chińsko-rossyjskiej

E D M U N D A  R IE D L A
we Lwow ie, plae M aryacki L . 1©

poleca zbioru majowego :

1

‘/a kilogr. Congo . Nr. 1 złr. 1.60
Souchong czarna . „ 3 „ 2.—
Souchong czarna zbiór maj. „ 3 „ 3.---
Kaysow . . „ 4 „ 4.—
Melange de Lond. . „ 5  „ 4 .

7 , kilogr. Peeco . . Nr. 6
Karawanowa . „ 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8
Gumpow per. . „ 9
Gnmpow przednia . „ 10

Wysiewki herbaciane */* kilogr. złr. 1-30. — Z najlepszych herbat ’/s kilogr. złr. 1,
Zamówienia z prowineyi wysyła sig odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się.

złr. 3.—
. 4—
» 6 --
» 3 -
.  4.—

.60.
8297 I

i îąjwięks^y wybór 

L a t a r ń
XX.

WiLOJZEGO HUBNER
L w ó w

ulica Karola Ludwika 13. 60 <2

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta

Ogłoszenie
Przy dzisiejszem w obecności c. k. notaryusza publicznie przedsięwziętem ciągnie

niu naszych pryorytetów I. i II. emisyi wylosowano:
XXX Losowanie pryorytetów opiewających na srebrna walutę (I emisyi) 51 sztuk, 

a mianowicie: nr. 447, 3949, 5289, 6614, 6646, 8268 9910, 10884, 10835, 11158, 13436, 
14199, 14283, 14660, 16614, 17461, 17692, 18977, 20551, 20568, 222-31, 23219, 23409,
24177, 25172, 25322, 25855, 27501, 29079, 30613, 30843, 30861, 31678, 32673, 33064,
33704, 38768, 39774, 42270, 43124, 43529, 43607, 44778, 45265, 45594, 46789, 48099,
48812, 50001, 50400, 50521.

XVIII Losowanie pryorytetów  opiewających na złotą walutę (II emisyi) 71 sztuk 
a m iawicie: nr. 130, 643, 799, 987, 1300, 1637, 1770, 1987, 2060, 2435, 3791, 3825. 
4000, 4048, 4641, 4760, 5201, 5366, 5428, 5462, 5911, 6579, 7054, 7632, 7780, 7807, 
8094, 8231, 865!, 8706, 8759, 9182, 9713, 10102, 10346, 10512, 10886, 11502, 
11656, 11872, 12048, 12103, 12279, 12289, 12396, 12696, 12697, 12734, 12828, 12970,
13096, 13212, 13897, 14017, 14103, 14694, 14863, 15752, 15938, 16149, 17238, 17614,
17866, 18265, 18284, 18677, 18843, 18971, 19025, 19104, 19112.

Posiadaczy powyższych obligów zawiadamia się o tem z tą uwagą, że wypłata 
wylosowanych obligów począwszy od 1 m aja 1889 nastąpić może. Obligi (I emissyi) na 
srebrną walutę będą płacone po 300 zł. srebrze, zaś obligi na złotą walutę opiewające 
(II emissyi) po 200 zł. w złocie za sztukę.

Z pomienionym terminem ustanie dalsze oprocentowanie wylosowanych obligów.
Z dawniejszych ciągnień zalegaja: pryorytety (I emisyi) na srebrna w alu tę: nr. 

158, 2755, 3670, 5167, 5550, 5994, 8762, 9445, 10354, 10544, 11380, 11953, 12001, 
12475, 12485, 13751, 16357, 17097, 17888, 18160, 19015, 19399, 20374, 22787, 23131,
23184, 23676, 24416, 26280, 26705, 26981, 27738, 28527, 29339, 30353, 30356, 30483.
30509, 80919, 31434, 31848, 82014, 32082, 32274, 32576, 33377, 33435, 33651, 34424,
36151, 36336, 36780, 37871, 37400, 37567, 37644, 38188, 41702, 42483, 43137, 43890,
44142, 45814, 49021, 49788, 50107. no

Na słotą walutę opiewające (IL em issyi): nr. 60, 147, 508, 691, 1260, 1586, 1653, 
1836, 2099, 2514, 2682, 3051, 3108, 3109, 3417, 3484, 3485, 3800, 3909, 4065, 4226,
4273, 4280, 4692, 4715, 4876, 4891, 5064, 5068, 5219, 5744, 5896, 6! 78, 6300, 6695,
6802, 6951, 7210, 7252, 7302, 7312, 7394, 7539, 7683, 7744, 7745, 7888, 8028, 8036,
8255, 8350, 8354, 8370, 8892, 8409, 8470, 8705, 8752, 9215, 9277, 9353, 9427 9461
9493, 9730, 9873, 9941, 10192, 10290, 10335, 10443, 10683 10968,10977, 10983,11135 
11208 11217, 11360, 11398,11427,11591,11686,11694, 11941,12072,12133,12176,12328 
12329, 12331, 12751, 12761, 18097, 13166, 13245, 13370, 13400, 13884, 14248, 14463,
14899, 14996, 15142, 15335, 15441, 15569, 15603, 15741, 15838, 15844, 15885, 15933,
16241, 16604, 16781, 17196, 17246, 17382, 17385, 17461, 17785, 18352, 18689, 18694,
18810, 18821, 19012, 19031, 19094, 19622 19638, 19717.

We Wiedniu, 1 listopada 1888.
B a d a  zaw iad ow cza .
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w najlepszym gatunku nieeksploduj$e$ 
sprzedaję w 10 sklepach opatrzonych 

moj§ firm§, po cen ie :
1 litr najpiękn. niezapalnej salonowej Kr 0 .2 2  ct. 
1 litr bardzo ła lnej niezapalnej białej Kr. I. . 2 1 «t. 
1 litr nieeksplodująeei jasno-żółtawej Nr. II. . 18 et.

Kupującym większą ilość nafty w moim głó
wnym składzie przy nliey Jabłonowskich Nr. 6, jako 
też kupującym asygnaty na częściowy odbiór nafty 
z moich sklepów, liczę o 1 cent na litrze taniej.

Na prowineyę wysyłam zamówioną naftę za 
zaliczką kolejową, licząc po cenie możebnie najniższej.

Wawrzyniec Matyskiewicz,
Kantor sprzedaży nafty we Lwowie, przy ulicy 

Leona Sapiehy L. 47. 7352

P A R C E L I 7246
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej, Podłewsklego, Szopena, Moniuszki, Kazimie
rzowskiej, ró.-uie-. kamienice przy tych ulicach. — 
Bliższych i,.forOMi.-yj udziela właściciel Emil Berte- 

milian Braj3r, ulica Brajerowska 10.

B e z p ł a t n i e  i  f r a n k o
posyła na łaskawe żądanie

cenniki swej fabryki wyrobów szklanych
L e o n  G r i i n h a u t

w  B irc z y .  7268

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania 

do butelek każdego piwa j
a zwłaszcza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę i 
maszynę ściągnięte m*. to za sobą, że bez utraty j 
kwasu węgianego się ściąga, ma smak wyborny i jest j 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- j 

kowym zalecane. !
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 e t., piwo i 
krzywieekie 16 c t., krakow skie marcowe 18 et.* ] 
do każdej staeyi, opakowanie franko. Za każdą fla- j 
szkę z opakowoniem zwraea się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla.

A .
właściciel handlu towarów korzennych, 

i delikatesów w Przemyślu.

5966

Klecenia giełdowe
na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatw ia sumiennie i s t a r a n n i e

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje śeiśle po kursach dziennych

Manto? wymiany i giełdowy
G USTAW  M AX

Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piętro

X X tO O D « C tQ O O i<  X X X X X S łO O IO tO C K > C O O O O O I0  

A. Kleiła Synowie we Lwowie. R
i

1728

.lu M A R E K
Lwów, Rynek i. 9,

Główny skład f ortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nadwornych fabryk Bóseudorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż na ra ty  15 z ł. miesięcznic.

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwarancja,
 ̂Pierwsza koncess. szkoła muzyczna.
■ _I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 

. j od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
™  j z nauką śpiewu ehcralnsgo, zasad muzyki i harmo- 

j nii. II Nauka śpiewu solowego w połączeniu z n a
uką deklamaeyi i mimiki. Kursa przygotewawcza do

Zupełna wyprzedaż
po cenach zniżonych z powodu zwinięcia handlu
towarów galanteryjnych

6537

pod firmą:

A. Steifa Synowie we Lwowie.
T. Publiczność

występów koncertowych i teatralnych. 6194

J .  P S E R H O F E R
Apetka w Wiedniu, Slngerstrasse Nr. 15,

„ z u m  g o l d e n e n  K m c h s a p f e l l(.

Pigułki ezyazczące krew
dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują na tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście 
nie istnieje żadna choroba w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
swej cudownej działalności. W najuporozywszych wypadkach kiedy wiele innych lekarstw uapró- 
źno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie 
1 pudełko z 15 mgułkami 21, ct. zwój z 6 pudełkami i złr. 5 ct. pocztą nieepłat. za zaliczką

|1  złr. 10 ct.
Za poprzciniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie 1 zwój pigułek złr. 125, 2 zwo

je 2 złr. 30 ct. 3 zwoje 3 złr. 35 ct. 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 
9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się.)

U W  Jako prawdziwe należy uważad tylko t« pigułki, których sposób użycia zaopatrzony 
jest podpisem J. Pserhofera i które na pokrywce każdego pudełeczka mają ten sam podpis czer- 
wonem pismem nakreślony.

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro
wie po przebytych ciężkich chorooaeh. Kto raz użył tego środka poleca go daiej:

~ Podajemy tu tylko nieliczne z tych witdu pism dziękczynnych.
Wiener-Neustadt 9. grudnia 1887. 

Wielmożny panie! Wypowiadam niniojszem 
panu najgorętszą podziękę w imieniu mej 60-Iet- 
niej eiotki. Cierpiała ona przez lat 8 na chroni 
czny katar żołądkowy i wodną puchlinę. Życie 
było dia niej cierpieniem i sądziła że będzie 
musiała umizeó. Przypadkiem otrzymała ona pu
dełeczko pańskich pigułek krew czyszczących i 
po dłuższem ich używaniu przyszła do zdrowia. 
Z głębokiem poważaniem

Józefa Weinzettl.

Mitterinzersdorf obok Kirchdorf w G. Austryi,
10 stycznia 1887. 

Szanowny P an ie! Zechciej pan uprzejmie na
desłać mi przez pocztę jedno pudełeezko pań
skich wybornych pigułek krew czyszczących. Nie 
mogę się powstrzymać od złożenia pana najzu
pełniejszego uznania co do wartości tych pigułek 
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je za
lecała jak najgoręcej wszystkim cierpiącym. Z 
głębokiem poważaniem.

Teresa Kastner.

Rohrbaeh, 28 lutego 1886. 
Szanowny P anie! W miesiącu listopadzie z. 

r. zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja  i moja 
żona skonstatowaliśmy jak najlepszy ich skutek ; 
oboje cierpieliśmy na gwałtowny ból głowy i 
n ie p ra w id ło w o ść  w opróżnianiu żołądka, tak, iż
byliśmy jnż blizey rozpaczy, mimo że liczymy 
dopiero po lat 40. I  patrz pan I Pańskie pigułki 
dokonały cuda i uwolniły nas od tego cierpienia. 
Z poważaniem.

Antoni List.

Sehlierbaeh, d. 17 lutego 1888.
Szanowny Panie 1 Niżej podpisany prosi < 

ponowne przysłanie 4 rulonów pańskich rzeczy 
wiśeie bardzo pożytecznych i wybornych pigu
łek krew czyszczących. Z wysokiem poważaniem 

Ig. Neureiier, lekaż prakt.

Ilrasche pod Floding, 
dnia 12. września 1887.

Szanowny panie I Była to wola Boża, iż mi 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem 
przesyłam panu wiadomość o ich skutku. Zazię
biłam się po połogu, tak iż nie mogłam już od
dawać się zwykłym zajęciom i byłabym z pe
wnością umarła, gdyby mię nie uratowały pań
skie pigułki. Niech Bóg panu za to błogosławi 
Ufam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak również innych doprowadziły do wyzdro 
wienia.

Teresa Knisic.

Gottsohdorf p. Kohlbach na Szlązku 
austr. 8 październ. 1886, 

Szanow. Panie I Upraszam uprzejmie o przy 
słanie mi jednego rulonu o 6 pudełeczkach pań
skich uniwersalnych pigułek krew czyszczących. 
Tylko pańskim cudownym pigułkom mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam się od cierpienia 
żołądka, które mię przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą z mego domu, a ko 
rzystająe ze sposobności składam panu najgoręt
sze podziękowanie.

Anna Zwickl.

Balsam na odmrożenia t Pser- hofera,
uznany od wielu lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszeikim odmrożeniom tudzież zastarza 
łym ranom. Słoik 40 ct., opłatnie 65 ct.

Sok z babki zaostrzonej
tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu ect Fla- 
szeczka 50 ct.

Amerykańska maśd gośco-
wa najlepszy środek przeciw wszystaim 
wym i reumatycznym cierpieniom 1 złr.

goseo 
2.i ct.

Proszek na pot u nóg gfof°0-
płatnie 75 ct _______

Balsam na wole “ ęS 8̂ 0df
40 e. opłatnie 65 c.
E ^ P T U W a  7.4701 a  (Krople prazkie) prze •Łl&UIlO^ ct A y  O l a  ciw zepsutemu żołądko
wi, złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
eztęśc i ciała, wyborny środek domowy. Flakon 20 ct

Angielski balsam cudowny1 naszeczta. 19. r, , rflaszeczka 12  et  
Opróc:

Proszek fiakierski t e
pudełeczko c. 85 z przesyłką,franko ctwi 1 60

Pomada Tarmochi nowa JJ PsrT
od dawien dawna przez lekarzy i, osoby prywa
tne uznana jako nt jlepszy śn dek do porostu 
włosów. Gustowny w. elki słoik 3 ^ ,

Uniwersalna sól ^ “bJuŚ 8 wt-
borny środek domowy przeciw następstwom u- 
trudnionego trawienia, jak : bolera głowy, zawro
towi, kurczom żołądka, palenia żołądka, eierpie 
idom homoroidalDyin, zatwardzeniu itd, Pr-zka 
1 złr.

12 flaszeezek złr. 1.20
głaszaueŁ krCajowe^^,!!J.“ .ieiliou5'el1 jeszcze na składzie wszelkie w 
dzie na * ’

zaliczką.

Esencja na oczy fl, ^ \ r?!Toe“ :
pół flaszki i  złr. 5o et.

Łla,owe , .    <_____ składzie wszelkie w auslryackii h gazetach o-
i i-'.danie ourwf^ia“ z“e. aP*«karskie specyalności, w danym ztś razie brakujące na skła- 
S W  Rozsyłka poczta1 i a k nałtaui<Ó sprowadzone.

<i za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za

^ ^a-desłaniem naW.v+vić,>i (najlepiej przekazem pocztowym^
kach 7,a zaliczka, 

naoyć w e L w ow ie

Za
p o rto  j e s t  zn aczn ie  ta ń sz e  ni* L ■n należytości
-    J.1Ż p]fTT

Znaczniejszą część tych speeyaluośei można 
Ruckera i Piotra Mikolaseha aptekarzy pp. Zygmunta

ulica Jagiellońska L. 2.
raczy zatem nie ominąć sposobności zaopatrzenia 

się w to4vary modne i gustowne 
jy » « »  © e m s a c l Ł  aŁ jaM-JŁA « »  cs  A a -

Na sezon zimowy I
Elastyczne wałeczki

do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia si§
od przeciągu oraz 

A  d l O
dalej dc polowania

ś r ó t ,  l o t k i ,  k n l e  i  k a p s l e ,
Uniwersalne smarowidło nieprzemak. na buty,

Smarowidło podeszwoehronne,
K o  r  i  o s o t 

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 
czarne smarowidło na skóry,

Czernidło (szwarc) I lakier czarny na buty,
Apretura do konserwowania skóry,

Tran rybi na skóry 
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe,

Tłuszcz do broni,
Płaszcze gumowe nieprzemakalne.

Rogóżki
następnie: 6373

z łyka kokosowego,
„ szczotkowe,
„ plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilia,
„ żelazne,
„ słom iane,

Szczotki do przedpokojów,
p o l e c a

CT ć>z © £ S i  a n k
Lw ów , R ynek  n r .  3 8 ,f pod  „ C z a rn y m  P s e m “ .

^s5asBaz3BBBBgaiBMMMM^6gga:i3Mg--^—-'"laaiiaffiiijaaBgiBam
Lwowie skład głęwny w magazynach 9. K MIKO lSSCHA, 

f a  wszystkich aptekarzy, fryzjerów 
magasymadi perfum.

Puder  ji
ryżowy specjalnie ]|

p r z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  

F Ą Y ,  F a b ry k a n ta  P e r fu m
47Iica ds aavTai!E,

viań^mm ss!SBsmm& Bm^m esisam3smK!gsss^m;:
L. 3 j3 4 V.

C. k, upn. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jasska.
i

i Sprzedaż żelaz:wa i innych metali
za ofertami pisemnemi jest do nabycia: 

j  około 180 cetn. metr. starego mosiądzu i miedzi,

Plaster uniwersalny ’ wielokroftilf
uznsny przy ranach od pchnięcia i cięcia, tru
dnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodza
ju, także starych peryodycznia odnawiających sie_ j 
wrzodach na nogach, bolących i rozognionych.’ 
piersiach i podobnych cierpieniach. Słoik 50 et. 
opłatnie 75 ct.___________

740
650
200
350

60
300

1

żelaziwa,
„ B starej leizny żelaznej,
„ „ „ blachy żelaznej,
„ „ stali z obręczy kołowych,
„ „ * stali z pasów resorowych,
„ „ opiłków żelaznych,

waga pomostowa setna (eentesymalna) do ważenia  
j ładownych fur.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa
trzone napisem: „Oferta na kupno starzyzny“ należy wniaśó 
{najpóźniej do 21 listopada r. b. godziny 11 przed południem 
| u Zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9). Ró
wnocześnie z wniesieniem oferty, jednak oddzielnie od tejże,

I należy wnieśd przy głównej kasie w Wiedniu wadyum w wy- 
| sokości 5 pre. kwoty kupnej.
| Bliższe warunki licytacyjne i sprzedaży, jak również 
| szczegółowe wykazy na sprzedaż wystawionych materyałów, 
j mogą byc przejrzane w Wiedniu i Lwowie, lub też zauisz' ze- 
!niem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, dnia 31 października 1888.
Mada zawiadowcza.
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